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Dzisiaj częściowo słonecznie, 
najwyższa temperatura 55 F 
(13 C), wiatry wschodnie i pół­
nocno-wschodnie z prędkością 10 
do 15 mil na godzinę i

Jutro pochmurnie i wietrznie z 
szansami deszczu, najwyższa 
temperatura 68 do 72 F (20 do 
22C).

Wschód słońca o godzinie 5:58 
rano, zachód o godzinie 6:00 wie­
czorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek 18 mar­

ca — Gabriela, Cyryla, 
Edwarda.

Jutro piątek, 19 marca — » 
Dzień Św. Józefa, Józefa, ! 
Bogdana. •

Pojutrze sobota, 20 mar­
ca — Aleksandra, Anatola.
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PROPOZYCJA ZWIĘKSZENIA POMOCY
Wałęsa Nie Będzie Wypuszczony

Demonstracja 
w Teatrze Wielkim 

w Warszawie
(GA, RWE) — dnia 13 marca, w trzy 

miesiące po wprowadzeniu stanu 
wojennego w Polsce, miała miejsce 
demonstracja w Teatrze Wielkim w 
Warszawie, w trakcie spektaklu “Tru- 
bada”.

Po uwerturze i już przy podniesio­
nej kurtynie, gdy na scenie pojawił 
się tenor Mróz, około 100 osób zaczęło 
gwizdać i tupać. Był do bojkot wyko­
nawcy głównej roli, znanego ze współ­
pracy z juntą wojskową Jaruzelskiego.

Przedstawienie trzeba było na krótko 
przerwać. Obecna w teatrze “w cy­
wilu” bezpieka próbowała uciszyć 
demonstrantów. Mimo to, przez cały 
czas trwania przedstawienia opero­
wego na sali nadal słychać było śmie­
chy i tupania ilekroć Mróz pojawił 
się na scenie. Nie zaobserwowano 
aresztowań demonstrującej publicz­
ności.

Nowy Zarząd 
Wydziału 

Stanowego K.P.A.
Chicago (INF. wł.) — Na wczoraj­

szym zebraniu Wydziału Stanowego 
Illinois Kongresu Polonii Amerykań­
skiej wybrano zarząd na rok 1982/83. 
Przez aklamację (nie mieli opozycji) 
wybrani zostali: prezes Roman Pu- 
ciński, 1-sza wiceprezeska Zofia Pię- 
koś, 1-szy wiceprezes Edward C. 
Różański, sekr. prot. Zofia Zioło, sekr. 
fin. Alfred Stokinger, skarbnik Wi­
told Raginia, marszałek Kazimierz 
Stawicki.

W wyniku glosowania (było więcej 
kandydatek i kandydatów) wicepre­
zeskami Wydziału wybrane zostały: 
Gertruda Drozdowicz, Helena Szyma- 
nowicz, Wanda Rozmarek, Matylda 
Jakubowska, Ixirie R. Górny i Julia 
D. Stroup.

Wiceprezesami wybrani zostali: 
Waldemar Włodarczyk, Jan Loryś, 
Tadeusz Szebert, Edward C. Dykla, 
Julian Witkowski i Józef Sikora.

Przewodniczącym zebrania wybor­
czego był b. dyr. ZNP Bonawentura 
Migała, przewodniczącym Komitetu 
Nominacyjnego i wyborów b. komi­
sarz Okr. 13 Kazimierz Musielak.

Bankiet instalacyjny zarządu odbę­
dzie się w piątek, 26 marca w Oaza 
Palm Terrace, 1250 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 7 wiecż. (cocktails o 
6-ej). Wstęp $11.00 od osoby. Zamó­
wienia w biurze Wydziału, 3242 N. Pu­
łaski, tel. 282-0600 lub u wiceprez. 
G. Drozdowicz, tel. 778-4235.

Sprawa Niezależności
Londyn (NYT) — Różnica poglą­

dów na sprawę niezależności redak­
cyjnej, jaka powstała pomiędzy re­
daktorem naczelnym dziennika “The 
Time of London” Haroldem Evansem 
i australijskim właścicielem wydaw­
nictwa *Rupertem Murchochem może 
doprowadzić do rezygnacji Evansa.

Związek Dziennikarzy Brytyjskich 
jest zdania, że Murdoch pragnie 
nadać dziennikowi skrajnie prawico­
wy charakter. Podobno kością nie­
zgody jest m.in. stosunek Evansa do 
problemów polskich.

W ostatniej chwili nadeszła wiado­
mość, że Evans, zaledwie kilka ty­
godni temu mianowany w skali kra­
jowej “redaktorem roku”, zrezygno­
wał z zajmowanego stanowiska.

Poszukiwania Ropy
Pekin (UPI) — Rząd pekiński roz­

pisał przetarg, który zachodnim kom­
paniom naftowym umożliwi przepro­
wadzanie próbnych wierceń i poszu­
kiwanie złóż ropy naftowej w pew­
nych rejonach na chińskich wodach 
terytorialnych.

Na Chrzciny 
Córeczki 
Marii Wiktorii 
Wolne Związki
Zawodowe Sposobią Się 
Do Podjęcia Działań 
Warszawa (UPI-ST-CT) - Ks. Hen­

ryk Jankowski, przyjaciel rodziny 
Wałęsów, który przybył do Warszawy, 
aby odwiedzić internowanego przy­
wódcę “Solidarności”, ma nikłą na­
dzieję, że Lech Wałęsa zostanie wy­
puszczony i uzyska możność uczestni­
czenia w chrzcinach swej narodzonej 
w styczniu córeczki, Marii Wiktorii, 
której jeszcze nie widział.

Ks. Jankowski, który zaraz po przy- 
jeżdzie do Warszawy spotkał się z 
Prymasem Polski, arcybiskupem Jó­
zefem Glempem, na nikłą nadzieję, 
że Wałęsa zostanie wypuszczony.

“Jako ojciec — powinien uczestni­
czyć w tej ceremonii ... Ale po- 
wstają czasem systemy, w których 
człowiek nie może sam za siebie de­
cydować” — powiedział ks. Jankow­
ski.

Kapłan z Gdańska, który przez trzy 
godziny konfereowal z Prymasem i z 
dygnitarzami Kurii, nie żywi zbyt op­
tymistycznych nadziei. Podobnie tra­
ktuje sprawę małżonka internowane­
go przywódcy związkowego Mirosła­
wa Danuta, która do tej pory nie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Generał Dozier 
Świadkiem 
w Weronie

Werona (UPI) — Amerykański ge­
nerał James Dozier, uwolniony po 43 
dniach niewoli w rękach “Czehvonej 
Brygady”, wystąpił dziś w charakte­
rze świadka w procesie swoich prze­
śladowców.

Generał zeznawał m.in. że w cza­
sie tych 43 dni doznał uszkodzenia 
słuchu, ponieważ terroryści wkłada­
li mu na siłę słuchawki do uszu i 
zmuszali do słuchania puszczonej na 
cały regulator muzyki rock.

Generał mówił także o podstępach, 
do których uciekali się jego prze­
śladowcy, którzy zmieniali ekipy war­
towników i w tych zmienionych skła­
dach przedstawiali się jako policjan­
ci.

W charakterze świadka zeznaje tak­
że żona generała — Judith, która 
ciągle jest w stanie nerwowego na­
pięcia. Z tego też względu — jak 
oświadczył przedstawiciel dowództwa 
NATO — zaraz po procesie generał 
zostanie przeniesiony na inne stano­
wisko poza Weroną. Proces prawdo­
podobnie zakończy się w przyszłym ty­
godniu, przeniesienie nastąpi w kwiet­
niu.

Bezdomni Obejmą 
Opuszczone Budynki
St. Louis (UPI) — Reformatorskie 

Stowarzyszenie Organizacji Społecz­
nych (ACORN) powiadomiło, że setki 
bezdomnych ludzi z siedmiu miast 
wprowadzi się do budynków opu­
szczonych przez właścicieli, którzy 
nie chcieli bądź też nie byli w stanie 
płacić podatków od własności.

Stowarzyszenie domaga się, by bu­
dynki te na zawsze oddać w posia­
danie ubogich obywateli, gotowych 
do renowacji domów w zamian za 
własne miejsce zamieszkania. 200 
osób wprowadzi się do opuszczonych 
domów w St. Louis, Filadelfii, De­
troit, Bostonie, Pitssburghu, Atlancie 
i Tulsa, już w tym miesiącu.

ACORN domaga się, by po 5 latach 
nienagannego prowadzenia domów, 
ich mieszkańcy dostali prawo wła­
sności.

FORT WAYNE, IND. — Ochotnicy umacniają brzegi rzeki 
St. Joseph workami z piaskiem, by powstrzymać wylew wód. 
Obfite deszcze i roztapiające się gwałtownie kry lodowe, 
doprowadziły tam do powodzi. Z Fort Wayne ewakuowano 
8,000 mieszkańców. (UPI)

Stanowi 
Ustawodawcy Polonii

Niestety Nasza Reprezentacja Zmniejszy Się
Na podstawie znanych już wyników 

wtorkowych prawyborów można usta­
lić, że jeśli chodzi o reprezentację 
Polonii w stanowej Legislatorze bę­
dzie ona pod względem liczbowym 
mniejsza.

Jeśli chodzi o stanowy Senat, no­
minację zdobyli:

sen. Edward Nędza (D) w 5 okręgu 
(bez republikańskiego oponenta),

dotychczasowy reprezentant Ted 
Lechowicz (D) w 6 okręgu (bez repu­
blikańskiego oponenta),

■ sen. LeRoy Lemke (D) w 24 okręgu 
(ma republikańskiego oponenta), 

dotychczasowy stanowy rep. Bob 
Kustra (R) z Glenview w 28 okręgu, 
który pokonał dotychczasowego sena­
tora GOP, Johna Nimrod. Kustra bę­
dzie miał w listopadowych wyborach 
demokratycznego oponenta.

Nie zdobyli nominacji do stanowego 
Senatu: Richard Warren Sikorski (D),

Tamy
Nie Wytrzymują 

Naporu Wody
(UPI) — W Fort Wayne woda po­

deszła do dachów domów mieszkal­
nych. Niewiele pomogła akcja prze­
ciwpowodziowa, w której mieszkańcy 
miasta brali masowy udział.

Policja chodziła od domu do domu, 
wzywając ludzi do sprawniejszej ewa­
kuacji.

Istnieją obawy, że wkrótce dojdzie 
do kolejnego wylewu wód na rze­
kach St. Joseph, St. Mary i Mau­
mee. Tamy już zaczynają przecie­
kać; worki z piaskiem, ułożone wzdłuż 
brzegów są już kompletnie nasiąknię­
te wodą.

Tymczasem inne rejony kraju zo­
stały dotknięte wichurami i burzami 
śnieżnymi. W stanie Alabama i w po­
bliżu Atlanty przeszły wichry docho­
dzące do 75 mil na godzinę. Niemal 
2 cale śniegu spadło na południową 
część Kalifomi.

Ostrzeżenie przed burzami śnież­
nymi wydano dla północnej Arizony 
i całego stanu Utah. Śnieg zasypał 
główną arterię drogową między pół­
nocną a południową Kalifornią. Bu­
rze nawiedziły dolinę Tennessee i 
Georgię.

Grad wielkości piłek golfowych 
spadł na południowo-wschodnią część 
Alabamy, w pobliżu Dothan.

Opozycja Zmusiła
New Delhi (UPI) — Siły opozycyj­

ne zmusiły do ustąpienia rząd boga­
tego w ropę naftową stanu hindus­
kiego Assam, gdy premier Kesheba 
Gogoi stracił poparcie większości. 
Stanowi to porażkę polityczną pre­
miera Indiry Gandhi — już drugą 
w ciągu dwóch dni. 

oponent Lechowicza w 6 okręgu, Ri­
chard Wojcieszak (D) w 7 okręgu, 
Edward Piwowarski (D) w 11 okręgu 
i Frank Mrozowski (R) w 24 okręgu.

Nominacje do stanowej Izby Niż­
szej otrzymali:

Joseph Zukowski (R) w 13 okręgu 
(będzie miał demokratycznego opo­
nenta),

dotychczasowy rep. Roman Kosiń­
ski (D) w 14 okręgu (będzie miał 
republikańskiego oponenta),

Leonard Kaczanowski (R) w 30 
okręgu (będzie miał demokratycz­
nego oponenta).

Kathleen Wojcik (R) z Schaum­
burg Wygrała nominację w 45 okręgu 
(nie ma demokratycznego oponenta).

Przegrał w 11 okręgu demokrata 
Edward T. Ploski.

Sędziowie
Jeśli chodzi o polonijnych kandy­

datów do Sądu Okręgowego pow. Cook 
nominacje zdobyli: sędzia-Frank 
Sulewski i sędzia (Associate Judge) 
Michael Czaja.

Trudno jeszcze ustalić czy wygrał 
inny Associate Judge polskiego po­
chodzenia, Richard Jemilo, gdyż zna­
ne są dotąd wyniki tylko z 25 procent 
precynKtow. uponentka Jermilo, Asso­
ciate Judge Jill K. Mcnulty (niezależ­
na, gdy Jemilo był popierany przez 
organizację Partii Demokratycznej) 
ma jak dotąd przewagę nad Jemilo, 
wyrażającą się ponad 18,000 głosów 
w skali całego powiatu.

W wyborach stanowych komityma- 
nów partyjnych wiadomo jedynie, że 
wygrali:

w 5 okręgu kongresowym, klerk 
miejski Walter S. Kozubowski (D), 
dotychczasowy komityman, a w 11 
okręgu aid. Roman Puciński (D), 
który pokonał dotychczasowego sta­
nowego komitymana.

Lekka Zwyżka
Londyn (UPI) — Dzisiejsze noto­

wania giełdowe wykazały lekką zwyż­
kę kursu dolara w przeliczeniu na 
większość walut europejskich. Wzro­
sła także cena złota od 6 do 7 do­
larów na uncji.

Broń 
w Każdym Domu

Kennnesaw, Ga. (UPI) — Rada 
miejska w Kennesaw wydała rozkaz, 
by w każdym domu znajdowała się 
broń; jednocześnie podano do wiado­
mości, że miasto nie będzie nakładało 
kar na ludzi, którzy nie zastosują 
się do tego polecenia.

Kennesaw, posiadające 7,000 mie­
szkańców, położone jest w odległości 
25 mil na północ od Atlanty. W 
1864 roku miasto to, jako jedyna 
konfederacka miejscowość nie pod­
dało się gen. Williamowi Sherman 
w jego marszu przez Georgię.

Papież Odprawi
Mszę Na Intencję ( 

Katolików Chińskich
Rzym (NYT) — Papież Jan Pa­
weł II odprawi w najbliższą nie­
dzielę Mszę św. na intencję kato­
lików w Chinach, która przy udziale 
tłumacza będzie transmitowana do 
Chin przez watykańską rozgłośnię 
radiową.

W kołach watykańskich przewi­
duje się, że Ojciec Sw. zaapeluje 
do rządu chińskiego o zmianę na­
stawienia wobec 2.5 miliona kato­
lików w Chinach i powtórzy Swoje 
wezwanie o utrzymanie związków 
Kościoła katolickiego w Chinach 
ze stolicą Piotrową.

W roku 1957 chińska hierarchia 
katolicka zerwała związki z Waty­
kanem, co uznała za konieczne 
dla utrzymania się w komunistycz­
nym państwie chińskim i od tej 
pory mianuje własnych biskupów 
bez porozumienia ze Stolicą Apo­
stolską.

Warunek: 
Rokowania 

w Jerozolimie
Tel Aviv (UPI) — Izrael zagroził, 

że przerwie dyskusję na temat auto­
nomii Palestyńczyków, jeżeli Egipt 
nie zgodzi się na prowadzenie roko­
wań w Jerozolimie, co będzie uzna­
ne za nieżyczliwe ustosunkowanie się 
do sprawy tego spornego miasta.

Dc tej pory w rokowaniach w 
sprawie palestyńskiej osiągnięto tyl­
ko nikły postęp, a nadzieje na jakie­
kolwiek porozumienie pomniejszył iz­
raelski minister obrony Ariel Sharon, 
który powiedział: “Jeżeli nie będzie 
rozmów w Jerozolimie — nie będzie 
ich w ogóle. To właśnie powiedzia­
łem Egipcjanom”.

Minister Sharon dorzucał także nie­
pokojący znak zapytania do sprawy 
demilitaryzacji pustyni Synajskiej, 
która w kwietniu ma być przekaza­
na Egiptowi, gdy ostrzegł, że Egip­
cjanom nie wolno naruszać porozu­
mienia, dotyczącego demilitaryzacji 
tego rejonu. Sharon twierdził, że Iz­
rael nigdy nie zaakceptuje narusze­
nia zasady honorowania w pustyni 
szerokiej na 90 mil strefy zdemili- 
ta ryzowanej.

' “Wyraźnie, i w najbardziej przyja­
znej formie, powiedziałem to Egip­
cjanom” — stwierdził izraelski mi­
nister.

W sprawie autonomii Palestyńczy­
ków i dalszych na ten temat roko­
wań, minister Sharon zasłonił się 
instrukcjami szefa rządu: “Premier 
Menachem Begin polecił mi — co 
wykonałem — powiedzieć Egipcjanom, 
że przyszłe rozmowy w tej sprawie 
muszą być prowadzone w Jerozoli­
mie, w Kairze lub w Washingtonie 
— jeżeli zajdzie po temu potrzeba”.

Egipski prezydent Hosni Mubarak 
ponownie został zaproszony do Izrae­
la, ale zaproszenie obwarowane zo­
stało kategorycznym warunkiem: al­
bo będzie to przyjazd do Jerozolimy, 
albo nie będzie go wcale.

Zazieleniło Się 
Koniczyną

Dublin (UPI) — Miasta Republiki 
Irlandzkiej zazieleniły się wczoraj ko­
niczyną w czasie dorocznych obcho­
dów ku czci św. Patryka, patrona 
kraju. W obchodach tych brało udział 
wielu turystów z krajów europejskich 
i około 5,000 turystów amerykań­
skich.

Obchody tegoroczne nie były tak 
huczne, jak w latach minionych, po­
nieważ zwiększone podatki przyczy­
niły się do drastycznej zwyżki cen 
napojów alkoholowych.

Dzień św. Patryka jest w Republice 
Irlandzkiej świętem narodowym i z 
tej okazji prezydent Patrick Hillery 
przesłał radiowe pozdrowienie do 
wszystkich Irlandczyków “gdzie­
kolwiek w świecie się znajdują”.

Dla 
“Umiarkowanych” 
w Nikaragui
Rząd US Domaga Się 
Kontynuacji Reform 
w Salwadorze
Washington (UPI) — Prezydent 

Reagan przedstawił wczoraj Kongre­
sowi swój plan pomocy dla państw 
Basenu Karaibskiego i Ameryki Cen­
tralnej. Reagan jednocześnie ostrzegł, 
że nie przyjęcie jego propozycji 
może okazać się fatalne w skutkach 
dla interesów Stanów Zjednoczonych 
i doprowadzić do powstania w naj­
bliższym sąsiedztwie “nowej Kuby”. 
Jak już wcześniej podawaliśmy, pro­
pozycje obejmują bodźce ekonomicz­
ne zachęcające do inwestycji w tym 
rejonie świata, zwiększenia stamtąd 
importu i wzajemnej wymiany han­
dlowej.

Prez. Reagan domaga się przezna­
czenia na ten cel $350 miln. jeszcze 
w tym roku finansowym (trzecia część 
tej sumy poszłaby na pomoc dla Sal­
wadoru).

Rząd USA rozważa jednocześnie 
możliwość zwiększenia pomocy eko­
nomicznej dla umiarkowanych ele­
mentów w Nikaragui, by wzmocnić 
ich opozycję wobec lewicy i zachęcić 
innych, do nie ulegania marksistow­
skim wpływom. Ta ostatnia propo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dyktator 
Pakistański 

Ostrzega
Islamabad (UPI) — Dyktatorski 

rząd Pakistanu prezydenta Moham­
meda Zia ul-Haqa ostrzegł czterech 
przywódców opozycyjnych, że ich 
działanie na rzecz przywrócenia de­
mokracji może zakończyć się bez­
terminowym więzieniem.

Ze szczególnym naciskiem skie­
rowano ostrzeżenie pod adresem pani 
Begum Nusrat Bhutto, której mąż
— b. premier rządu pakistańskiego
— został na rozkaz dyktatora Zia po­
wieszony w 1979 r. Wdowa po po­
wieszonym jest przywódcą wyjętej 
spod prawa pakistańskiej Parii Ludo­
wej i zalicza się do najwybitniej­
szych przeciwników dyktatury.

Przywódcy opozycji wystąpili os­
tatnio z wezwaniem o rozpisanie wol­
nych wyborów i zakończenie, obowią­
zującego od czterech i pół lat, stanu 
wojennego. Wczoraj oświadczono im 
w Karachi, że tego rodzaju dąże­
nia i działalność uznana zostanie za 
bezprawne.

Przywódcom opozycji przypomnia­
no także, że do kategorii działań 
bezprawnych dyktatura zalicza wszel­
ką akcję polityczną, a także żąda­
nie uwolnienia z więzień około 10,000 
działaczy politycznych, zamkniętych 
od chwili dojścia do władzy dykta­
tora Zia.

Dyktator już dwa razy obiecywał 
przeprowadzenie wolnych wyborów 
parlamentarnych i dwa razy obietni­
cę tę odwoływał.

Ostrzeżenie pod adresem przywód­
ców opozycyjnych skierowano w od­
powiedzi na ich spotkanie w Kara­
chi, poświęcone rozpatrzeniu ukła­
dów politycznych w kraju. Opozycja 
pakistańska ma charakter luźny: łą­
czy ją tylko dążenie do zakończenia 
dyktatury i przywrócenia w kraju sy­
stemu demokratycznego.

Nie Dojechali 
Na Przyjęcie z Okazji 

Dnia Sw. Patryka
(UPI) — Autobus wiozący grupę 

emerytów na przyjęcie związane z 
dniem św. Patryka, wpadł na cięża- 
rOwkę w Waldron, Ark. Trzy osoby 
zginęły na miejscu a siedem innych 
odniosło poważne obrażenia. W stanie 
ciężkim, ofiary wypadku przebywają 
w szpitalu.
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Co Słychać Wśród Podhalan
“Urwana nuta” — 

Julian Reimschussel
(ciąg dalszy)

Dzięki wielkiej życzliwości wdowy 
Pani Antoniny i córki, Czesławy — 
wypożyczono mi oprawny zeszyt: 
Andrzej Knapczyk-Duch “Peśni gó­
ralskie” z własnoręcznie pisanymi 
nutami, tekstami pieśni i wierszami.

Pierwszym utworem zapisanym w 
zeszycie jest “Śmierć bacy” najbar­
dziej ulubiona pieśń i najczęściej wy­
konywana przez kapelę Duchów. Dru­
gi z kolei utwór, to “Marsz Ducha”, 
którego tekst zaczyna się od słów: 
“Hej wara wom Dunajczanie od 
dziewczyny wara . . .”. Następnie 
w zeszycie figuruje poemat “Jano­
sik”, składający się z 5-ciu części 
w następujących kolejnościach: I. 
Co się stało Boże, II. Jedna godzina 
z północy biła . . . III. Smutny 
zbójnik smutny ... IV. Hej! tam 
dołu, w tej dolinie ... V. Zabili 
Janicka...

Poza tym w zeszycie znajdują się 
wiersze, jak: To nase Podhale, Pod­
hale Hitlerowi w r. 1934, Powstań­
com Chochołowskim cześć!, Zwycięz­
com hołd!

Ponadto sporządziłem odpis z ory­
ginału wiersza Andrzeja Knapczyka- 
Ducha pt. “Zaloty Jędrusia”. Warto 
przytoczyć bardzo miłą ostatnią 
zwrotkę:
“Bóg na niebie jest mi świadkiem, 

że ciebie kuchom, 
Serce, duse i te gęśle — syćko ci 

oddom!... 
Boś ty dobrej dusy, 
Jędruś cie mieć musi — 
Antoś moja!”

No i oczywiście Antosia z domu 
Galica Jędrusiowi nie odmówiła. 
W dniu 1 października 1927 r. zawar­
li związek małżeński. Ślub odbył się 
w kościele w Miętustwie, a uroczy­
stość weselna w budynku szkolnym 
w Międzyczerwiennem.

W poszukiwaniu materiałów źródło­
wych o Andrzeju Knapczyku-Duchu, 
spotkałem się z Klementyną Fąfro- 
wicz, z domu Falta, rodem z Ko­
ścieliska, która była gościem wesel­
nym przed przeszło pół wiekiem. Opo­
wiadała mi dużo o przemiłym na­
stroju, o gościach weselnych, prze­
ważnie członkach rodziny młodego 
pana i młodej pani. Po zakończeniu 
uczty weselnej młody pan wziął do 
ręki słynne na całe Podhale gęśle 
zbójnickie i zagrał, a potem zaśpie­
wał:

Wesół Jędruś wesół, 
Bo się juz ożenił, 
Marne swoje życie 
Od dziśka odmienił.

Cyrwono copecka 
Strusie piórko za niom, 
Nie bede sie kłanioł 
Cyrwieniańskim paniom.

Nie bede sie staro!
O warzenie, pranie,
Bo se juz mom przecie
To swoje kochanie.

Dziękuję Cl, Boże 
Za to przetrzymanie, 
A prosem błogosław 
To moje kochanie.

Andrzej Knapczyk-Duch był szero­
ko i dlaleko powszechnie łubiany,

znany okupantowi, upór i niechęć 
brania udziału z kapelą w “szwab- 
skich” uroczystościach były tego głó­
wną przyczyną.

Andrzej Knapczyk-Duch wrócił do 
rodzinnej wsi Ciche i zamieszkał w 
trudnych nie do opisania warunkach, 
w jednej niewielkiej izbie z żoną, 
Antoniną, dwiema córkami, Czesła­
wą i Jadwigą, najmłodszym synem 
Andrzejem i bratem, Józkiem. W su­
mie 6 osób i to bez jakiegokolwiek 
wsparcia finansowego, po 32 latach 
pracy nauczycielskiej.

Zespól Andrzeja Knapczyka-Ducha, 
od klęski wrześniowej w 1939 roku, 
już ani razu nie zagrał, chociaż An­
drzej Knapczyk-Duch otrzymywał 
pisemne, czy ustne zaproszenia do 
wzięcia udziału w różnych ówczes­
nych uroczystościach np. z okazji wi­
zyty Himmlera czy Franka.

Andrzej Knapczyk-Duch po 22 la­
tach ofiarnej pracy ciężkich wa­
runkach mieszkaniowych nabawił się 
reumatyzmu i artretyzmu, które to 
choroby stały się przyczyną jego 
śmierci.

Na ścianie nad łóżkiem, do którego 
powaliła go choroba, potęgująca się 
z każdym dniem, przez ostatnie dwa 
lata, wisiało troje gęśli, troje skrzy­
piec i oparte o ścianę basy. Mając 
palce rąk i same ręce straszliwie 
powykręcane przez chorobę — pa­
trzył bez przerwy na swoje ukocha­
ne gęśle i skrzypce i bardzo często, 

• jak opowiadała mi wdowa, p. Anto­
nina — płakał. Płakał, bo urwała się 
jego nad życie umiłowana nuta gó­
ralska na zawsze ...

Skończył się bezpowrotnie czar je­
go muzyki, jego pięknych uniesień 
twórczych opiewających nad wszyst­
ko umiłowanie Podhala. Pozostał tyl­
ko wspominek owych niezapomnia­
nych do ostatniego tchnienia dni 
muzycznych wzruszeń i nieutulony 
żal . . . Zal za muzyczną i poe­
tycką twórczością ... Żal za tym, 
co już nigdy nie wróci...

Umarł Duch, umarł Duch, 
Niek Mu Bóg do niebo!
Wto se bedzie growoł
Na skrzypeckach Jego? . . .

Słowa te ułożył swojemu ukocha­
nemu nauczycielowi już nie żyjący 
uczeń Stanisław Staszel, rodem z 
Czerwiennego Dolnego, a podyktował 
mi także jego uczeń, zamieszkały 
w Starem Bystrem, Stanisław Leja.

Włodzimierz Wnuk, znany i cenio­
ny powszechnie pisarz podhalański 
przepięknie zakończył swój artykuł 
pt. “Umarł Duch” — cytuję: “A 
tam w niebie, nieśmiertelnym Graj­
kom naszym Sabale i Bartusiowi 
Obrochcie, przybył do kompanii je­
szcze jeden niezrównany gęślarz, je­
szcze jeden wspaniały skrzypek ro­
dem ze Skalnego Podhala”.

Za cały trud jego pracowitego ży­
wota, na pogrzebie Andrzeja Knap- 
czyka-Ducha w dniu 19 lipca 1946 
roku całe Podhale — liczne rzerze 
góralszczyzny, przedstawiciele władz 
państwowych, wojska, nauczyciel­
stwa, młodzieży szkolnej, harcerstwa 
i inteligencji — oddało Mu cześć, 
na którą całym swoim pięknym i 
pracowitym życiem prawdziwie za­
służył. (Koniec)

Imprezy Towarzyskie
Koło nr 8 im. Generała Andrzeja 

Galicy urządza “Social Party” w 
niedzielę, 21 marca, w Domu Pod­
halan, 3035 W. 51 ul. Początek o 
godz. 2:30 po poł. Dla miłych go­
ści będzie kawa i ciastka oraz dużo 
ładnych fantów.

Prosimy wszystkie Koła Związko­
we Podhalan oraz całą Polonię o 
przybycie na zabawę stoliczkową.

Andy Bielak, prezes; 
Walter Tokarz, sekr. prot.

★ ★ ★
Koło nr 2 Brighton Park urządza 

“Social Party” w niedzielę, 28 mar­
ca, w Domu Podhalan, 3035 W. 51 
ul., o godz. 2:30 po poł.

Prezes Józef Króżel zapowiada, że 
będzie wiele pięknych fantów i po­
częstunek kawą i ciastkiem.

Zapraszamy Polonię i wszystkich 
Podhalan. pearj Mendelki, przewód.

Zarząd Główny Związku Podhalan 
zaprasza całą Polonię oraz wszyst­
kich Podhalan na zabawę z okazji 
uroczystości Sw. Józefa.

Impreza rozpocznie się przedsta­
wieniem pt. “Na nutę góralską”, w 
którym wystąpią dzieci i młodzież 
ze “Szkółki tańca” przy Zarządzie 
Głównym.

Występ odbędzie się o godz. 6-ej 
wiecz., w sobotę, 20 marca, w sali 
Domu Podhalan, 3035 W. 51 ul.; po 
występie zapraszamy na zabawę ta­
neczną, przy dźwiękach orkiestry 
“Skalni”. Andrzej Bobak,

przewód. Komitetu Imprez;
Stanisław Bachleda, kier. Szkółki 

Posiedzenia
Stowarzyszenie Podhalan nr 1 na 

Wojciechowie zaprasza wszystkich 
członków koła na posiedzenie, które 
odbędzie się w niedzielę, 21 marca, 
o godz. 2-ej po poł., pod adresem 
1636 W. 18 St., u Rose Tlapa.

Ferdynand Blazończyk, prezes;

Janina Tylka-Suleja, koresp.

Wypadki samochodowe czy are­
sztowani za kradzież w sklepie 
lub za jazdę samochodem w sta­
nie nietrzeźwym. . . . Czy wiecie 
jakie prawa Wam przysługują? 
W tych i innych sprawach porad 
udziela:

Adwokat 
CHESTER M. PRZYBYŁO 

Dzwonić o każdej porze 
631-7100

MÓWIMY PO POLSKU.

r AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty: 
8 a.m. — 4 p.m.

2744 N. WESTERN AVE. 
. x (Przy Diversey Ave.) .

nie tylko za jego wesołość, humor, 
cięty dowcip ale przede wszystkim 
za jego urokliwą muzykę góralską. 
Kapela Duchów z prymistą — czaro­
dziejem Andrzejem Knapczykiem- 
Duchem na czele, wszędzie zbierała 
hołdy zachwytu i uznania.

Pewna łczęść pieśni góralskich zo­
stała zapisana przez autora, ale gdy 
chodzi o tzw. nuty Duchowe wyko­
nywane przez Kapelę Duchów, kom­
pozytor nie potrafił zapisać je w nu­
ty, stąd uchowało się ich niewiele. 
Obecnie najwięcej nut Duchowych 
pamięta i gra Władysław Rafacz, 
uczeń Andrzeja Knapczyka-Ducha, 
który nie tylko nauczył go grać na 
sprzypcach, ale nauczył go różnych 
przez siebie komponowanych i ulu­
bionych nut.

Za swoje wielkie zasługi na po­
lu pracy pedagogicznej, oświatowej, 
społecznej, a w tym pięknej twór­
czości w dziedzinie muzyki i pieśni 
podhalańskiej, Andrzej Knapczyk- 
Duch został odznaczony brązowym 
i srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 
medalem X-lecia Odzyskania Niepo­
dległości.

W kwietniu 1933 roku Zjazd Związ­
ku Podhalan — “Ognisko” — w War­
szawie postanowił uznać Zespół 
Knapczyków-Duchów za “Reprezen­
tacyjną Kapelę Związku Podhalan”.

W 1943 roku ówczesne władze oku­
pacyjne, niemieckie, wyrzuciły An­
drzeja Knapczyka-Ducha bez jakie­
gokolwiek zaopatrzenia, z zajmowa­
nego stanowiska. Nie potęgująca się 
choroba, ale patriotyzm, na pewno

SLIZ’S
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki

DWA SKLEPY:
3116 W. 43rd STREET 523-9533 

6743 W. ARCHER 229-1138

Urządza Huczne

JOZEFINKI
W Sobotę, 20 Marca, Początek 8 Wieczór 
Na Które Zaprasza Miłośników Dobrej 

ORKIESTRY "KWADRAT"
WIELE PRZYJEMNYCH NIESPODZIANEK 

Jan Miłkowski, Właściciel

A.

BRISTOL 
LOUNGE 
3086 N. MILWAUKEE

TeL: 545-7072

Zapraszamy
Na Koncert

W. Kochańskiego
Amerykański Komitet Pomocy Pol­

sce organizuje w sobotę, 20 marca, o 
godzinie 7:30 wieczorem, koncert wy­
bitnego pianisty polskiego pochodze­
nia Włodzimierza Jana Kochańskie­
go.

Koncert odbędzie się w sali: pick- 
Staiger Concert Hall, Northwestern 
University, 1977 Sheridan Road, 
Evanston, Illinois.

Bilety Można i trzeba już zamawiać 
u wiceprezeski ZNP Heleny Szymano- 
wicz, telefon 286-0500 lub w biurze 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, te­
lefon 252-5737. Bilety są po $17.50 od 
osoby.

Całkowity dochód jest przeznaczony 
na pomoc Polsce i zostanie przeka­
zany Fundacji Charytatywnej Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej.

Kochański zdobył sobie pozycję 
wśród czołowych pianistów świata. 
Koncertował wiele razy na cele spo­
łeczne Polonii i Polski.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE 1 TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu

NIEDZIELNE SPO TKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu
GODZINA RELIGIJNA 

OJCÓW SAL W A TORiANÓW 
Stacje WJOB 1230AM

Hammond, Ind.
W Każdą Niedzielę 

Od 12 do 12:30 Po Południu

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3 3:00 Po Poł.
STAN BORYS 

"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 
4:005:00 Po Poł.

Migała Communications Corp.
Stacja WCEV 1450AM

NIEDZIELNY MA GAZYN 
RADIOWY 

Stacja WOPA 1490 KC
Andrzej Kawecki 

i Teresa Morawska 
Redaktorzy Programu 

W Każdą Niedzielę od 6-ej do 7-ej W.
"CZERWONE MAKI"

Stacja WSBC 1240AM
W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.

REF REN, Właściciel
STUDENCKIE RADIO ZAK 

Z Chicago Circle 
Sobota 1:30 do 3 Po Południu 

WUIC 88.1 FM
Andrzej Szczesniewski 

Piotr Pietrzkiewicz 
Producenci

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA 1490 KC

PO POŁ U DNIE Z POL O NIĄ
Migała Communications Corp.

WCEV 1450AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz.

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser
GODZINA MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ 1300KC
Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA 1 ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
TeL 7772800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KC AM
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem
" W DRODZE DO EMAUS" 

Program Religijny 
OO. Salwatorianów 

Stacja WTAQ 1300 KC
Sobota 7:00 7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poi. 6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11 ej Rano do 12 ej w Południu 
31-szy Rok Bez Przerwy 

Anonserzy:
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA "

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYŁO 540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
przed południem oraz 4:15-5:15 po 
południu. Kierownik redaktor pro­
gramu — Helena Wańtuch. Adres: 
"Radio Helena" WYŁO. P.O. Box 
21732. Milwaukee. Wl 53221.

TeL: (414) 671 1177
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124 (Ciąg dalszy)

Pan Harrison chrząknął.
— Widzę, że nie ufasz moim zdolnościom kulinar­

nym. Niesłusznie. Potrafię zaparzyć taką herbatę, ja­
kiej nigdy nie piłaś. Zresztą spróbuj sama. Szczęściem, 
zeszłej niedzieli padał deszcz, więc jest dość czystych 
naczyń.

Ania żywo zerwała się z miejsca i zabrała do roboty. 
Zanim zaparzyła herbatę, wymyła imbryk w kilku 
wodach. Zmiotła z komina i nakryła do stołu. Talerze 
i filiżanki przyniosła ze spiżarni, której nieład prze­
jął ją grozą. Lecz przezornie wstrzymała się od uwag. 
Pan Harrison wskazał jej miejsce, gdzie chował chleb 
i masło oraz słoik konfitur brzoskwiniowych. Ania 
przystroiła stół kwiatami z ogrodu i starała się nie wi­
dzieć plam na obrusie. Wkrótce woda zakipiała, Ania 
zasiadła naprzeciw pana Harrisona przy jego własnym 
stole, nalewała mu herbatę i gawędziła swobodnie 
o swych planach, szkole i przyjaciołach. Ledwo wie­
rzyła własnym oczom i uszom. Pan Harrison przyniósł 
z powrotem Imbirka, oświadczając, że biedny ptak nie 
powinien zostawać długo w osamotnieniu. Ania zaś, 
usposobiona w tej chwili pojednawczo względem 
wszystkich, poczęstowała go orzechem. Lecz Imbirek, 
którego uczucia były boleśnie zadraśnięte, odrzucał 
wszelkie propozycje przyjaźni. Zasiadł nadąsany na 
grzędzie i tak nastroszył pióra, że wyglądał jak złoto- 
zielony balon.

— Dlaczego nazywa się Imbirek? — pytała Ania, 
która lubiła odpowiednio zastosowane imiona, a uwa­
żała, że imbir nie harmonizuje z tak wspaniałym upie­
rzeniem.

— Mój brat, marynarz, nazwał go tak. Ma to za­
pewne jakiś związek z jego usposobieniem. A ja, po­
mimo wszystko, jestem do niego bardzo przywiązany... 
dziwiłabyś się, gdybyś wiedziała, jak bardzo. Ma on 
swe wady, oczywiście. Dużo już miałem przejść z jego 
powodu. Ludzie oburzają się, iż kinie tak niemiło­
siernie, ale nie sposób go od tego odzwyczaić. Próbo­
wałem..; inni też próbowali. Wiele osób żywi uprze­
dzenie do papug. To niemądre, prawda? Ja je lubię. 
Imbirek zastępuje mi towarzystwo. Nic nie zmusiłoby 
mnie do porzucenia go, nic na świecie, moja droga.

Ostatnie zdanie wygłosił tak znacząco, jak gdyby 
podejrzewał Anię o ukryty zamiar przekonywania go, 
iż powinien rozstać się z Imbirkiem.

Tymczasem Ania zdążyła już polubić zapalczywego 
sąsiada i zanim skończyli podwieczorek, czuli się oboje 
jak starzy znajomi. Pan Harrison wiedział już o Mi­
łośnikach Avonlea i przyklaskiwał projektowi.

— Dobra myśl. Zacznijcie tylko. Pola do ulepszeń 
w tej osadzie nie brak, w ludziach również.

— Cóż znowu! — zaprzeczyła Ania. Wobec siebie 
samej lub swych starych znajomych przyznałaby, że 
istnieją w Avonlea pewne niedoskonałości. Ale 
w ustach obcego przybysza ocena taka brzmiała arcy- 
niemile. — Ja uważam Avonlea za rozkoszną miejsco­
wość, a jej mieszkańców za przemiłych ludzi.

— Co za temperamencik — zauważył pan Harrison, 
obserwując zapłonione policzki i oburzone spojrzenie 
swego gościa. — Co prawda, odpowiedni do tych pło­
miennych włosów. Avonlea jest miłą osadą, w prze­
ciwnym razie nie byłbym się tu wprowadził. Lecz 
chyba sama przyznasz, że ma pewne braki?

— Dlatego to właśnie jeszcze bardziej ją kocham — 
twierdziła lojalnie Ania. — Nie cierpię ludzi i miejsc 
bez wad. Myślę, że prawdziwie doskonała istota była­
by strasznie niezajmująca. Pani White mówi, że nigdy 
nie spotkała takiej doskonałej istoty, ale dużo słyszy 
o jednej — o pierwszej żonie swego męża. Czy pan 
nie sądzi, że strasznie przykro być żoną człowieka, 
którego pierwsza małżonka była doskonałością?

— O, bardziej przykre jest być mężem tej dosko­
nałości — oświadczył pan Harrison z nagłą a nieocze­
kiwaną gwałtownością.

Po herbacie Ania zabrała się do mycia naczyń, cho­
ciaż pan Harrison zapewniał ją, że ma dość czystych 
na całe tygodnie. Chętnie byłaby też zamiotła podłogę, 
ale nie widziała nigdzie szczotki, nie chciała zaś o nią 
pytać z obawy, że brak jej w tym gospodarstwie.

— Wpadnij do mnie od czasu do czasu na poga­
wędkę — zapraszał pan Harrison przy pożegnaniu — 
przecież to niedaleko i powinniśmy żyć jak dobrzy są- 
siedzi. Wasze Koło interesuje mnie bardzo, będzie 
z tego dosyć uciechy. Od kogo macie zamiar zacząć?

— Nie myślimy wtrącać się do ludzi. Chcemy wpro­
wadzać ulepszenia w osadzie — rzekła Ania z god­
nością, gdyż podejrzewała pana Harrisona, że stroi 
żarty z jej projektów.

Pan Harrison długo spoglądał za smukłą postacią od­
dalającą się w ostatnich blaskach zachodu.

— Jestem stary, zgorzkniały mruk — wyrzekł gło­
śno — ale w towarzystwie tej miłej dzieweczki czułem 
się odmłodzony. Sprawiło mi to taką przyjemność, że 
dobrze by było, gdyby się mogła powtórzyć.

—■ Ruda wiewiórka! — zaskrzeczał ironicznie Im­
birek.

Pan Harrison pogroził papudze pięścią.

—- Ty niegodziwy ptaku — zamruczał — bardzo ża­
łuję, żem ci nie ukręcił łba, gdy mój brat przyniósł 
cię do domu. Czyż wiecznie masz przysparzać mi kło­
potów?

Ania wróciła w wesołym usposobieniu na Zielone 
Wzgórze i opowiedziała swe przygody Maryli, która, 
zaniepokojona jej długą nieobecnością, wybierała się 
już na poszukiwanie swej wychowanki.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Od lewej stoją: Leon i Nelly Hlawacz, p. Sobocińska, A. 
Mazewski, p. Anna Kaźmierczak i ks. Eugene Kaźmierczak, 
kapelan grupy.

Gdańsk (K.E.) — Jednym ę naj­
donioślejszych układów, jakie zostały 
zawarte w XIII wieku na ziemiach 
polskich, była bez wątpienia umowa 
kępińska, która stała się fundamen­
tem zjednoczenia Pomorza Gdańskie­
go z Polską Piastowską.

Do Kępna z początkiem 1282 r. przy­
byli książę Wielkopolski Przemysław 
II i książę Pomorza Gdańskiego 
Mściwoj II, który tytułem “darowiz­
ny za życia,” przekazał Przemysła­
wowi II swoje dziedzictwo. Umowę 
kępińską, zwaną “Zapisem Mestwi- 
na,” podpisano 15 lutego 1282 r.

W 700-letnią rocznicę tych wyda­
rzeń w niedzielę, 14 lutego 1982, w Ba­
zylice katedralnej w Gdańsku-Oliwie, 
zebrał się Lud Boży, by pod prze­
wodnictwem swojego Pasterza po­
dziękować Bogu za swoją przynależ­
ność do Polski i jednocześnie polecić 
Zbawicielowi Pomorskich Książąt, 
których wspólna mogiła znajduje się 
w katedralnej świątyni.

Biskup Gdański Lech Kaczmarek 
sprawował Przenajświętszą Ofiarę 
Mszy św., w koncelebrze z kapłanami 
pochodzenia kaszubskiego. Wprowa­
dzenia do uroczystego jubileuszu do-

“Noce w Las Vegas” 
w Szkole Madonna

Koło Rodzicielskie szkoły średniej 
Madonna urządza imprezę “Noce w 
Las Vegas,” w piątek 19 i sobotę, 
20 marca, w audytorium szkolnym, 
przy 4031 W. Belmont. Początek im­
prezy o godz. 7 wiecz.

Na imprezę tę mogą przyjść osoby 
powyżej 21 roku życia. Przybyłym, 
organizatorzy zapewniają moc rozry­
wek.

“Social Party” 
Klubu Par. Zassów

Klub Parafii Zassów serdecznie 
zaprasza na “Social Party,” która 
odbędzie się w niedzielę, 21 marca, w 
sali Paradise, przy. 1758 West 48-ma 
Street.

Zabawa rozpocznie się o godz. 2 po 
poł. Komitet serdecznie zaprasza do 
udziału. Będzie wiele wartościowych 
fantów do wygrania.

Zofia Piekos — prezeska, Aniela 
Marek — przew., Maria Bartkowicz 
— sekr.

ekonomicznej, rodzinnej, ubezpiecze­
niowej, wychowawczej itd. Ludzie żą­
dali od związków zawodowych pomo­
cy w załatwianiu zagadnień praw­
nych, spraw mieszkaniowych itd., ani 
partia ani spontaniczna “Solidar­
ność,” nie miały do tego odpowiednie­
go aparatu. Stąd wzięło się 21 punktów 
w żądaniach “Solidarności.”

Wobec dezorientacji i partii i związ­
ków zawodowych, doszło do koniecz­
ności osądzenia tego stanu przez cały 
naród, tj. żądanie przeprowadzenia 
referendum.

Stan wojenny “Solidarności” nie 
zaskoczył, tylko nie było możliwości, 
żeby wszyscy wyjechali, czy się ukry­
li. Zaskakująca tylko była brutalność 
milicji.

“Solidarność” nie przestała istnieć 
i tkwi w świadomości społeczeństwa 
oraz w podziemiu i zagranicą.

Zarzut reżymu, że ekonomię zepsu­
ły strajki jest bzdurą. Strajk general­
ny trwał w sumie 8 godzin z tym, że 
kluczowe, społecznie przemysły, jak 
szpitale, wytwórnie żywności itp., nie 
strajkowały. Braki w zaopatrzeniu 
były wywołane sztucznie przez apa­
rat partyjny, który po żniwach żyw­
ność magazynował, zamiast ją roz­
dzielać.

W Bydgoszczy reżym dążył do kon­
frontacji, ale “Solidarność” nie pod­
jęła rękawicy i poszła na ustępstwa. 
Strajki były organizowane w upatrzo­
nych z góry miejscowościach i prze­
mysłach, czy usługach.

Zebranie i “Józefinki” 
Oddz. 2 Ligi Morskiej

Oddział Piłsudskiego nr 2 Ligi Mor­
skiej zawiadamia, że posiedzenie oraz 
“Józefinki” odbędą się w sobotę, 20 
marca, w sali Leszczyński pnr. 2532 
W. Fullerton Ave. o godz. 2 po po­
łudniu.

Ze względu na ważność spraw ser­
decznie zapraszamy wszystkich człon­
ków na to zebranie. Podany będzie 
obiad oraz zaprezentowany będzie 
program “Józefinki”.

T. Jarosz, Prezes 
Z. La tuszek, Sekr.

Jubileusz
Korpusu Pomocniczego 

Placówki 5 SWAP
Jubileusz Korp. Plac. 5-ej SWAP 

odbędie się w niedzielę, dnia 21 
marca, 1982 r., uroczystość poprze­
dzona będzie Mszą św. w kościele 
SS. Młodzianków przy Chicago i 
Armour ulicach.

Msza św. o godz. 10:30 rano, zbiórka 
przy kościele o godz. 10 rano. Ape­
lujemy o występ w czapeczkach orga­
nizacji naszego Korpusu.

Zaraz po nabożeństwie o godz. 
12 w południe odbędzie się bankiet i 
krótki program stosowny do uroczy­
stości. Złoty Jubileusz Korp. Plac. 
5-ej odbędzie się w Domu Wetera­
nów pnr. 1239 N. Wood ul.

Za Zarząd i Komitet: F. E. Sowińska 
— prezeska, T. Ćwik — przew. Kom. 
Jubileuszu, M. L. Szeląg — sekr. 
Korp. i Kom.

Pol.-Am. Klub 
Białego Orła

Polsko-Amerykański Klub Białego 
Orła zawiadamia, że zebranie Klubu 
odbędzie się 19 marca, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali banku Lincoln 
Savings & Loan Ass., 1400 N. Gannon 
Dr. w Hoffman Estates. Zebranych 
zabawi skeczami Stacia Choronczak.

W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji można telefonować do Vir- 
ginii Price: 539-0282, albo Evelyn 
Hunt: 885-2272.

Walne Zebranie 
Stow. Lotników

Walne zebranie Stowarzyszenia 
Lotników w Chicago odbędzie się 21 
marca (niedziela), o godz. 3-ej po 
poł., w sali Lusaka Mission, 6965 W. 
Belmont Ave. Prosimy koleżanki i 
kolegów o punktualne i obowiązkowe 
przybycie. Tadeusz Maj — prezes

Eugenia Apieczonek — sekr.

Rekolekcje 
w Szkole Weber H.S.

Koło Rodzicielskie przy szkole 
średniej Webera, zaprasza na “Reko­
lekcje,” które odbędą się w niedzielę, 
21 marca, w godzinach od 10 rano 
do 3 po poł., w budynku szkolnym, 
przy 5252 W. Palmer.

Obiad Dla Przyjaciół
“Alliance of Friendship” narodo­

wości z centralnej i wschodniej Euro­
py, zapraszają na doroczny uroczysty 
obiad, który odbędzie się w sobotę, 
20-go marca, w Romania St. Mary’s 
Cultural Center, 4225 N. Central Ave. 
(na zachód od Cicero, pomiędzy uli­
cami Irving Park i Montrose).

Koktajle będą podawane o godz. 6 
wieczorem, obiad o 7 wieczorem. 
Wstęp od osoby $15, od pary $25. 
Bilety będzie można nabywać przy 
wejściu.

Zebranie Stow. Matek 
Polsko-Am. Weteranów
Posiedzenie Stow. Matek Polsko- 

Amerykańskich Weteranów odbędzie 
się w poniedziałek, 22 marca, w sali 
Parku Kościuszko, 2732 N. Avers, 
blisko Diversey Ave., o godz. 11 rano.

Apelujemy o punktualne przybycie, 
gdyż mamy dużo spraw do załatwie­
nia. Prosimy członkinie, które mogą, 
aby przyniosły mały upominek do 
losowania.

Jadwiga Gackowska — prezeska 
Teofila Ćwik — sekretarka 

Helena M. Stermińska — koresp.

Festiwal 
Parafii Sw. Jana

W niedzielę, dnia 21 marca, odbę­
dzie się “Wiosenny Festiwal” parafii 
św. Jana, Polskiego Narodowego Ka­
tolickiego Kościoła, w sali parafialnej1 
przy 4555 S. Kedzie Ave.

Obiad będzie podany w południe, 
przez cały dzień będzie można nabyć 
przekąski. Odbędą się gry różnego 
rodzaju, tak dla dzieci, jak i dla 
dorosłych.

Podczas festiwalu rozdane zostaną 
nagrody w gotówce wartości $500.00, 
oraz w towarach na przeszło $1,000.00.

Probosz ks. Henryk J. Galas oraz 
prezes Henryk Kaliszewski i przewod­
niczący festiwalu Stanisław Kaczor 
serdecznie zapraszają wszystkich do 
udziału.

Teofila Okrzesik — sekretarka 

Posiedzenie Klubu 
Powiatu Grybów

Klub Powiatu Grybów zawiadamia, 
że posiedzenie odbędzie się w nie­
dzielę, 21 marca w lokalu pnr. 4611 S. 
Homan Ave., o godz. 2 po południu.

Ponieważ ze wględu na złe warunki 
atmosferyczne nie mieliśmy zebrań 
prosimy wszystkich członków o przy­
bycie dla omówienia ważnych spraw.

Z. Malkiewicz, Prezes 
J. Gaweł, Sekr. Prot.

List Archidiecezji 
Chicagoskiej

List, który wystosował Kardynał 
Cody do wszystkich katolików naszej 
archidiecezji, został odczytany w ko­
ściołach w ostatnią sobotę i niedzie­
lę. W liście tym Kardynał Cody ape­
luje do katolików, aby poparli kolek­
tę, jaka odbędzie się w nadchodzącą 
sobotę i niedzielę (20 i 21 marca) 
na wszystkich Mszach św. na pomoc 
dla głodujących ludzi w Polsce i 
Afryce. W liście tym podkreśla się, 
że Polakom grozi niedożywienie.

Czek Na Fundusz Pomocy Dla Polski
Wiceprezes South Bend Chapter PAC Ewa Sobocińska wręcza czek 

wartości 6,000 dolarów Alojzemu Mazewskiemu, prezesowi K.P.A. i ZNP, 
na Fundusz Pomocy dla Polski.

Komunikat 
Związku Przyjaźni

Związek Przyjaźni Narodów Euro­
py Środkowo-Wschodniej zaprasza 
Polonię, a szczególnie młodzież, na 
“Obiad Etniczny”, który odbędzie się 
w sobotę, 20 marca, w Rumuńskim 
Centrum Kulturalnym, 4225 N. Cen- 
ral Ave., Chicago, IL., tel. 283-9724, 
położonym na zachód od Cicero Ave., 
pomiędzy Irving Park Rd. i Mont­
rose.

Koktajl o godz. 6-ej wiecz., obiad, 
przyrządzony przez Rumunki na spo­
sób domowy o 7-ej wiecz. Cena biletu: 
$15.00 od osoby, od pary — $25.00.

Związek Przyjaźni powstał w 1956 r. 
Celem jego jest wypracowanie współ­
pracy i solidarności wśród narodów 
środkowej i wschodniej Europy dla 
uwolnienia ich spod dominacji mo­
skiewskiej. Akcja ta jest szczególnie 
znamienna po tym, co się stało w 
Polsce 13 grudnia ub. roku.

Okazało się po wypadkach na Wę­
grzech w 1956 r., w Czechosłowacji 
w 1968 r. i w Polsce w 1981 r., że 
narody naszego rejonu Europy nie 
mogą uwolnić się spod kolonialnej 
kontroli Moskwy indywidualnie, że 
muszą współdziałać dla uzyskania 
swej wolności.

Krótkie przemówienia powitalne 
przeplatane będą programem arty­
stycznym. Po dalsze informacje i 
ewenutalne rezerwacje, prosimy tel. 
278-7633. Grupa Polska 

lkALRAD International Inc.
Biuro Międzynarodowej Spedycji Lotniczej 

Jk Członek IATA (Międzynarodowe Zrzeszenie
Przewoźników Lotniczych)

Adres Centrali: 5625 N. Pearl St., Rosemont, IL 60018 
(k/lotniska O’Hare)
Adres filii: 4756 W. Belmont, Chicago, IL 60641
Telefony: 678-3355, 678-3356, oraz z poza Stanu Illinois: 
1—800—323-1588 (wolny od opłaty)
Oferuje Polskiej Klienteli usługi w zakresie Przewoźnictwa 
Lotniczego:
- Minimum 20 funtów wagi.
• $1.50 za funt wagi przesyłki
• nieograniczona waga przesyłki
• bezpłatne ubezpieczenie przesyłki do wys. $500
• gwarantowana sprawna dystrybucja w Polsce, 

bez dodatkowych kosztów
• odbiór przesyłki w domu nadawcy
• przyjmowanie przesyłek na terenie całego 

obszaru USA (po informacje proszę dzwonić na 
wolny od opłat numer telefonu:

1-800—323-1588)
Podana cena za funt wagi przesyłki jest ostateczna. Klient 
nie ponosi ŻADNYCH dodatkowych kosztów: jedynie w 
przypadku odbioru paczki z domu nadawcy oraz $6.00 za 
proces dostarczenia przesyłki na terenie Polski.
Każdy klient oprócz pokwitowania otrzymuje kopię Lot­
niczego Listu Przewozowego (Air Way Bill), będącej JE­
DYNYM LEGALNYM DOKUMENTEM i zarazem DOWODEM 
wysłania przesyłki i jej ubezpieczenia. Wysyłając 
lotniczą przesyłkę ZAWSZE żądaj Lotni- t*ou*un 
czego Listu Przewozowego .
Przyjdź do naszego Biura, sprawdź rozkład 
lotów! Otwarte codziennie od 9 rano do 9 MHS it trak -hmt 
wiecz., łącznie z sob. i niedz.

Notatki z Wypowiedzi Inż. Milewskiego 
w SPK w Dniu 13 Marca 1982 r.

Jerzy Milewski inżynier, absolwent 
bodajże politechniki w Gdańsku, pra­
cował w stoczni gdańskiej. Dobry 
mówca. Przystąpił do “Solidarności” 
w pierwszych dniach pierwszego 
strajku i zgłosił się do Wałęsy. W 
strajku tym, poza sprawą Walentyno- 
wiczowej i podwyżkami zarobków, 
które były raczej pretekstem, szło 
głównie o przemiany socjalne. Cwa­
niactwo, żeby najwięcej zarobić, a 
najmniej pracować, wykręcanie się 
od odpowiedzialności, upadek poczu­
cia moralności — były ważnymi przy­
czynami rozkładu ekonomicznego.

Wobec braku właściwego kierowni­
ctwa w administracji, szkolnictwie 
i polityce — ruch zawodowy przybrał 
formy ruchu społecznego. Gwałtow­
nie narastały problemy, dla załatwia­
nia, których nie było aparatu, jaki by 
im podołał. Były to problemy natury

Zabawa Klubu Brzeziny
Klub Brzeziny urządza “Zabawę sto­

liczkową” w niedzielę, 21 marca, w 
sali Polish Legion of American Ve­
terans, 3024 N. Laramie Ave. Począ­
tek o godz. 2 po południu. Będą po­
dane kawa i ciasto.

Zapraszamy wszystkich członków 
wraz z rodzinami oraz miłych gości.

St. Sikora—przew. 
St. Jaskulska — prez.

“Zabawa Stoliczkowa” 
KI. Wola Przemykowska

Klub Wola Przemykowska zaprasza 
wszystkich na “zabawę stoliczkową”, 
którą urządza w niedzielę, 21 marca, 
o godz. 2 po poł. w sali Lusaka 
Mission, 6965 W. Belmont.

Józef Babicz — prezes 
Stanisława Modlińska Sekr.

700-lecie Więzi Pomorza 
z Macierzą Polską

konał przedstawiciel Zrzeszenia Ka- 
szubsko-Pomorskiego, które było pro­
pagatorem i patronem tych uroczy­
stych obchodów.

Następnie Biskup, we wprowadze­
niu do Mszy św., zwrócił uwagę na 
wymowę i znaczenie dziejowe “Zapi­
su Mestwina.”

Okolicznościowe kazanie podczas 
Mszy św. do wypełniających świątynię 
wiernych wygłosił kapłan pochodze­
nia kaszubskiego — ks. Szambelan 
Franciszek Grucza, proboszcz par. 
Najśw. Serca Pana Jezusa w Sopocie.

To nabożeństwo, które stało się wy­
darzeniem wyjątkowym dla miesz­
kańców Ziemi Pomorskiej, upiększyła 
młodzież w strojach kaszubskich, 
składająca dary ofiarne oraz zjedno­
czone chóry gdańskie, wykonujące 
śpiewy podczas Mszy św.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Wydziału Kobiet 
Okręgu XII ZNP

Zawiadamiamy wszystkie delegatki 
Wydziału Kobiet Okręgu XII ZNP, 
apelując o przybycie, o zebraniu, 
które odbędzie się w środę, 24 
marca, o godz. 6:30 wieczorem w 
sali Placówki 14 SWAP.

Po posiedzeniu odbędzie się loso­
wanie książeczek i instalacja zarządu.

G. Wesołowska — komisarka 
A. Kokoszka — koresp.

Tow. Jedność 
Gr. 77 ZNP

Posiedzenie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 21 marca 1982 r. w sali SWAP, 
Placówka 90, 6005 W. Irving Park 
Rd. Prosimy o liczne przybycie.

Doris Kowalski — serk.

Posiedzenie Gr. 2742 ZNP 
Tow. Wolność Ludu

Towarzystwo Wolność Ludu, Gr. 
2742 ZNP, zwołuje swe posiedzenie na 
niedzielę, 21 marca 1982 roku, na 
godz. 1:30 po poł. do sali Parku Hol­
stein, 2200 N. Oakley, róg Palmer Ave.

Uprzejmie prosimy członków o przy­
bycie. Sekretarka finansowa urzęduje 
od godz. 1-ej po południu.

Zenon Ziółkowski — prezes 
Mieczysław Stermiński — sekretarz

List Do Odebrania
U telefonistki w holu głównym Związ­
ku Narodowego Polskiego (6100 N. 
Cicero Ave.), jest do odebrania list 
dla p. Janina Gielata. List nadszedł 
z Polski od S. Gielata Genowefa 
z Bobrk 3 k. Oświęcimia. List można 
odebrać w godz. od 8 rano do 4 
po poł.

Zebranie
Klubu Zaborowian

Zawiadamia się wszystkich człon­
ków, że miesięczne posiedzenie odbę­
dzie się dnia 21 marca 1982 r. w sali 
pnr. 6965 W. Belmont. Początek o 
godz. 2:30 po południu. Prosimy 
wszystkiich członków o przybycie.

Mieczysław Dzik — prezes 
Stanisław Gulik — sekr. prot.

Eugene P. Moats 
w Japonii

Prezes centrali unijnej AFL-CIO, 
Lane Kirkland, wyznaczył Eugene 
P. Moats, międzynarodowego wice­
prezesa Services Employees Inter­

Eugene P. Moats
national Union, jako przedstawiciela 
AFL-CIO na konferencję unistów w 
Japonii. i

Konferencja Japan Institute of 
Labour odbywa się obecnie w Tokio 
i potrwa do 26 marca.

Wiadomości 
z Gminy 87 ZNP - 

z Annowa
Uwaga, Grupy Przy 

Gminie 87 ZNP
Jako korespondent Gm. 87 ZNP, 

apeluję do Grup przy Gm. 87 ZNP, 
w sprawie ogłoszeń Wielkanocnych do 
Dziennika Związkowego. Jak każdego 
roku Grupy wspólnie z Gm. 87 ZNP 
składają życzenia członkom i Polonii.

Upraszam sekr. fin. o nadesłanie 
na moje ręce sumy $12.00 przekazem 
bankowym, adresując: Stanley Oleksy 
— 5149 S. Sayre Ave., Chicago, Ill. — 
60638, przed dniem 19 marca, żebym 
należycie załatwił sprawę ogłoszeń 
świątecznych. Oczekuję podjęcia tego 
apelu w podanym terminie.

Stanley Oleksy — koresp.
* ♦ *

Posiedzenia
Zawiadamia się wszystkich delega­

tów i delegatki, że miesięczne posie­
dzenie Gm. 87 ZNP odbędzie się w 
piątek, 19 marca, w sali Dorman- 
Dunn American Legion Hall, pnr. 
2127 W. Cermak Rd., o godzinie 7:30 
wiecz. Upraszamy o liczne przybycie, 
gdyż mamy ważne sprawy do zała­
twienia.

Miachal Latka — prezes 
Lottie Poremba — sekr.

Tow. Artyleria Polska — Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP, zaprasza 
członków do wzięcia licznego udziału 
w posiedzeniu, które odbędzie się w 
niedzielę, 21 marca, w sali Stow. We­
teranów Polskich, pnr. 4139 S. Kedzie 
Ave., o godz. 2 po południu.

Stanley Oleksy — koresp.
Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 

ZNP, podaje do wiadomości swoim 
członkom, że miesięczne posiedzenie 
odbędzie się w niedzielę, 28 marca, 
w sali Wozniak Casino, pnr. 2530 S. 
Blue Island Ave., o godz. 2 po poł.

Stanley Oleksy — koresp.

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­

dzie się w poniedziałek, 22 marca, 
w sali SPK, 3242 N. Pułaski ul., 
początek o godz. 7:30 wieczorem.

Ze względu na ważne sprawy do 
załatwienia, delegaci i delegatki są 
proszeni o liczne przybycie.

Aleksander Moll — prezes 
Stefan Wądołowski — sekr.

Gmina 41 ZNP
Zawiadamiamy członków, że zebra­

nia Gminy 41 ZNP odbywają się w 
pierwszą środę miesiąca w sali A. 
Leszczyński przy 2532 W. Fullerton 
Ave.

Helena M. Stermińska — sekr.

Zabawa Stoliczkowa
Tow. Wiara i Ojczyzna 

Grupa 1474 ZNP
Tow. Wiara i Ojczyzna, Grupa 1474 

ZNP, urządza “Zabawę Stoliczkową” 
w niedzielę, 21 marca, w sali SWAP, 
6005 W. Irving Park, o godzinie 2:30 
po południu.

W dniu tym rozlosowane będą rów­
nież szynki. Prosimy członków o 
fanty, za co z góry dziękujemy. 
Dla przybyłych — kawa i ciastka.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 2 po poł.

Irena M. Szczech — korespondentka

Fullerton Fruit Market
4210 W. FULLERTON TEL.: 276-4037
POD NOWYM, POLSKIM KIEROWNICTWEM 

NAJNIŻSZE CENY W CHICAGO!
KAŻDEGO TYGODNIA SPECJALNE CENY NA 

PRZESZŁO 20 PRODUKTACH
ZIEMNIAKI IDAHO........................................ 10 Ft. $1.89
BIAŁE ZIEMNIAKI........................................ 10 Ft. $1.29
POMARAŃCZE KALIFORNIJSKIE.......... 4 Ft. 990
POMARAŃCZE NE VO............................... 1 Ft. 390
JABŁKA WASHINGTON

“GOLDEN DELICIOUS”.......................... 3 Ft. 990
JABŁKA “GOLDEN DELICIOUS”............ 3 Ft. 990
BIAŁE GREJFRUTY...................................... 1 Ft. 230
OGÓRKI................................................................ 1 Ft. 490
POMIDORY........................................................ 1 Ft. 390
SAŁATA................................................................ 3 Szt. 990
PIECZARKI........................................................ 1 Ft. $1.29
CIASTKA ROYAL CREST.............................. 2 Szt. $1.00
SOK POMARAŃCZOWY MR. PURE........ % Gal. $1.49
JAJKA JUMBO.................................................. TUZ. 990
WŁOSKI MAKARON...................................... 690
POLSKA SZYNKA IMPORTOWANA........ 1 Ft. $2.99
POLSKI SER TYLŻYCZKI

IMPORTOWANY.......................................... 1 Ft. $2.49
ORZECHY WŁOSKIE.................................... 1 Ft. 990
MIESZANE CUKIERKI................................ 1 Ft. $1.49
7-UP..................................................................... 6 Puszek $1.65

CENY AKTUALNE OD CZWARTKU DO NIEDZ. 21 MARCA 6:00 WIECZ.
GODZINY OTWARCIA 7 DNI W TYGODNIU:

Codziennie 9:00-8:00; w Niedziele 9:00-6:00.
MÓWIMY PO POLSKU
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Sprawa Godna Uwagi

progra-

bardzo 
przypo-

socjaldemokratów spadła z 36 proc, 
w grudniu do 21.5 proc, w chwili 
obecnej. Poparcie dla koalicji liberal- 
no-SDP też spadło z 50 proc. 2 mie­
siące temu do 36 proc, obecnie. Od­
zyskała natomiast grunt Partia Pra­
cy i nieznacznie konserwatyści. I tak 
gdyby wybory powszechne odbyły się 
dzisiaj na socjalistów glosowałoby 34 
proc., na konserwatystów 27.5 proc.,., 
na SDP 21.5 proc., na liberałów 14 
proc., na inne 2.5 proc.

dłużenie kraju. Czy więc nie możnaby znowu 
przeprowadzić tego rodzaju operacji finan­
sowej?

Trzeba brać pod uwagę, że Wuj Sam jest 
właścicielem ponad 744 milionów akrów ziemi 
oraz ponad 400,000 budynków federalnych. 
Same gmachy rządowe w Washingtonie mogą 
mieć wartość ponad $200 bilionów, jak oce­
niają to specjaliści w dziedzinie ręalnościowej, 
choć oficjalne oceny biurokratów federalnych 
są znacznie niższe. Do tego trzeba brać pod 
uwagę, że utrzymanie i kontrola tej federalnej 
własności kosztują olbrzymie sumy, zjadane 
przez biurokrację. Jest więc wiele sensu w 
pomyśle, jaki ma rozważać Prezydent (utwo­
rzył on specjalną agencję federalną, Property 
Review Board), a do tego w Kongresie znaj­
duje się projekt ustawy, popierający koncepcję 
Prezydenta pozbywania się federalnej włas­
ności (tereny i budynki).

Stan rzeczy w tym zakresie oświetlił przy­
kładowo “U.S. News & World Report”. Oto 
na terenie miasta Detroit rząd federalny po­
siada 19,034 parcele uznawane za “nadwyżkę”. 
Na Hawajach własnością rządową są tereny 
na wybrzeżu mające 26 akrów. W pobliżu 
Palm Springs, Cal. rząd posiada 9,000 akrów. 
W Maryland istnieje dawne Bainbridge Naval 
Training Center, ale ośrodek ten nie jest wy­
korzystywany, jest pusty, znajduje się po pro­
stu w ruinie.

Jest chyba bezdyskusyjne, że te przykładowe 
obszary i gmachy mogłyby być korzystnie 
sprzedane prywatnym inwestorom. Planowana 
przez Prezydenta akcja pozbywania się fede­
ralnej własności jest z pewnością sensowna.

Popularność SDP
Wedle badań opinii publicznej przez

Trudności finansowe kraju, zaznaczające się 
tak wyraźnie zarówno olbrzymim zadłużeniem, 
jak i stanowczo groźnym deficytem budżeto­
wym, ciążą w sposób bardzo dotkliwy zarówno 
nad możliwościami rozwoju życia gospodar­
czego, jak i nad sytuacją ogółu społeczeństwa. 
Toteż na pewno godnym uwagi jest projekt 
wyprowadzenia kraju z tych kłopotów, jakim 
ma zajmować się prezydent Reagan.

Oto istnieją informacje, że według Prezyden­
ta deficyt budżetowy oraz zmniejszenie zadłu­
żenia kraju mogłyby być rozwiązane przez 
sprzedaż znajdujących się w posiadaniu rządu 
federalnego obszarów oraz budynków rzą­
dowych.

Prezydent ma uważać, że wpływy z tego 
rodzaju operacji wyniosą wiele bilionów do­
larów, którymi możnaby wyrównać deficyt 
budżetowy. Do tego zaś możnaby zmniejszyć 
koszty gospodarowania państwowymi obsza­
rami, jak też obniżyć wielobilionowe sumy 
zadłużenia państwa, gdy rząd federalny musi 
pożyczać biliony na swoje operacje, na reali­
zowanie narzucanych przez Kongres 
mów federalnych.

Na tle tej, rzekomo rozważanej 
wnikliwie przez Prezydenta sprawy
mniano ostatnio w prasie, że pomysł ze sprze­
dażą terenów federalnych i gmachów rządo­
wych nie jest nowością w historii kraju. Już 
bowiem siódmy Prezydent, Andrew Jackson, 
sięgnął po ten sposób zlikwidowania zadłu­
żenia kraju w latach 1830-tych, sprzedając 
tereny publiczne, zdobywając w ten sposób 
poważne fundusze i zmniejszając przez to za-

towarzysze w Polsce i innych krajach bloku 
sowieckiego, panicznie boją się wyborów i ma­
ją pogardę dla prawdziwej woli narodu.

W Salwadorze sieją śmierć także bojówki 
skrajnej prawicy, zwalczającej rząd Duarte 
z powodu reform. Skrajna prawica jest zwykle 
bliższa komunistom niż środowiska umiarko­
wane. Sytuacja w kraju zbliża się do punktu 
kulminacyjnego. Komuniści kontrolują spore 
połacie kraju na pograniczu z Hondurasem, 
urządzając wypady na stolicę o tej samej 
nazwie co kraj. Broń, amunicję i zaopatrzenie 
otrzymują z Rosji i Kuby za pośrednictwem 
Nikaragui.Trwa również nieustanny przemyt 
broni i zaopatrzenia przez Kostarykę i Hon­
duras.

Międzynarodówka pięknoduchów, w której 
formalnie rej wodzą socjaliści z Willy Brand­
tem na czele, proponuje rokowania i utwo­
rzenie rządu koalicyjnego z udziałem komu­
nistów, co niechybnie skończyłoby się podobnie 
jak w Polsce (rząd koalicyjny z udziałem Mi­
kołajczyka) i w Nikaragui. Nic dziwnego, że 
komuniści i ich lewicowi sprzymierzeńcy godzą 
się na rokowania.

Jak kilka lat temu w czasie wojny wietnam­
skiej, słyszymy nawoływania duchownych róż­
nych wyznań, pacyfistów i “frontów” komu­
nistycznych do przerwania pomocy dla rządu 
Duarte, ponieważ ta pomoc przedłuża agonię 
Salwadoru i zwiększa liczbę ofiar. Nie słyszymy 
jednak, by te same środowiska żądały wstrzy­
mania pomocy rosyjskiej i kubańskiej dla re­
beliantów.

Spełnienie żądań naiwniaków i “frontów” 
komunistycznych równowałoby się oddaniu Sal­
wadoru w skrwawione pały zbirów komunis­
tycznych. Kuba, Grenada, Nikaragua, a teraz 
Salwador. Jutro, głoszą napisy na murach 
w Nikaragui i Salwadorze, zostanie “wyzwo­
lona” Gwatemala. Honduras i Kostaryka są 
na dalszym miejscu w planach komunistów, 
ponieważ słabe rządy tych państw będą łatwe 
do obalenia. Kostaryka, jedyny kraj Ameryki 
Środkowej o ustroju demokratycznym, nie 
posiada nawet armii. Potem przyjdzie kolej na 
bogaty w ropę naftową i minerały Meksyk . . ., 
mający długą granicę ze Stanami Zjednoczo­
nymi, które zmuszone do obrony swoich te­
rytoriów, zostawią na pastwę czerwonych zbro­
dniarzy na Kremlu resztę świata...

Bez względu na wrzawę lewicy i “zatroska­
nych” duchownych różnych wyznań, należy 
zatrzymać za wszelką cenę rozszerzanie się 
raka komunizmu na zachodniej półkuli, w 
bliskim naszym sąsiedztwie. Ofiary w ludziach 
nie mogą być uzasadnieniem kapitulacji. W 
Rosji, Polsce, Chinach, Kambodży, Wietnamie, 
Laosie, Etiopii i innych krajach, znacznie więcej 
ludzi zginęło (i ciągle ginie) po objęciu władzy 
przez komunistów niż w walce z nimi.

“Trybuna Ludu” jest “Organem 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej”. Tak 
brzmi jej oficjalny podtytuł. Oczywi­
sta, partia nigdy nie była robotniczą, 
a dziś jest nią w jeszcze mniejszym 
stopniu niż dawniej. Pozostaje więc 
reprezentacja “Komitetu Centralne­
go”. Skoro dziennik wypowiada jego 
opinie, komitet staje się odpowiedzial­
ny za teksty tam publikowane. Zwró­
ciłem ostatnio uwagę na wręcz bez­
czelny artykuł, podpisany przez Krzy­
sztofa Kraussa; tytuł: “Prawdy i fał­
szerstwa”.

“Od pewnego czasu” — to początek 
tego niesłychanego artykułu — “ma­
my do czynienia z nasileniem celowo 
organizowanej kampanii dezinforma­
cji i plotek na temat polsko-radzieckich 
stosunków gospodarczych. W różnego 
rodzaju ulotkach, podpisanych i ano­
nimowych broszurach insynuuje się 
m. in. tezę, że ekonomiczne związki 
Polski z ZSRR są dla naszej gospo­
darki nieatrakcyjne i nieopłacalne, 
że na handlu ze Związkiem Radziec­
kim kraj nasz ponosi jakoby duże 
straty. Fakty zaś mówią o czymś 
przeciwnym. I choć pisaliśmy już na 
ten temat wiele, warto ponownie wró­
cić do tego tematu”.

Dalej zaczynają się kłamliwe argu­
menty, dawno przez opinię krajową 
odrzucone:

“Stosunki między PRL i Związkiem 
Radzieckim niezmierne i od lat rozwi­
jają się na zasadach dobrosąsiedztwa, 
przyjaźni i pomocy wzajemnej. Odbu­
dowa zniszczonej przez okupanta 
gospodarki narodowej byłaby prak­
tycznie niemożliwa, gdyby nie pomoc 
ZSRR. Przypomnij my, że w rezulta­
cie okupacji hitlerowskiej były prawie 
zupełnie zniszczone: przemysł, tran­
sport, gospodarka komunalna i miesz­
kaniowa, w gruzach leżały fabryki 
i całe miasta”.

Zwróćmy uwagę: “odbudowa gospo­
darki byłaby praktycznie niemożliwa, 
gdyby nie pomoc ZSRR”. Przemysł 
zachodnio-niemiecki był zniszczony w 
nie mniejszym stopniu, niż przemysł 
polski, a przecież szybko się odbudo­
wał dzięki pomocy amerykańskiej. 
Komunistyczny reżym polski, wysłu­
gując się niewolniczo bolszewickiej 
Moskwie, odrzucił Plan Marshalla, 
który okazał się zbawienny dla kra­
jów Europy Zachodniej. Towarzysz 
Krauss, jak widać, nigdy o tym planie 
nie słyszał! O czym jeszcze nie sły­
szał? Np. o tym, że wojskowe władze 
sowieckie dokonywały systematycz­
nego szabru nie tylko na poniemieckich 
Ziemiach Odzyskanych, ale i w całej 
Polsce. Nikt tych strat nie obliczył, 
bo statystyki, gdy chodzi o sowieckie 
kradzieże, z reguły mają usta zam­
knięte. Można obliczać jedynie w bar­
dzo odległym przybliżeniu. y

Idźmy dalej!
“Przypomnijmy” — uprawia uroczy 

szczebiot Krauss — “że za dostawy 
radzieckich surowców płacimy przede 
wszystkim maszynami i urządzenia­
mi, co znacznie podnosi efektowność 
polskiego handlu ze Związkiem Ra­
dzieckim. Udział maszyn i urządzeń 
w dostawach z Polski do ZSRR wynosi 
około 50 procent. Sprzedajemy do 
ZSRR statki i wyposażenia budowla- 
no-drogowe, różnorodne urządzenia 
elektrotechniczne, chemiczne i inne”.

Najbardziej mnie zachwyciła wzmian­
ka o “statkach i wyposażeniach okrę­
towych”! Od dawna jest tajemnicą 
Poliszynela, że wyposażenia elektro­
nowe do statków wykonywanych w 
stoczniach polskich dla Związku So­
wieckiego i jego podpopiecznych trze­
ba sprowadzać z zagranicy, płacąc 
za nie w dewizach. Za to przemysł 
polski otrzymuje zapłatę w rublach, 
bezwartościowych na Zachodzie. Do 
każdej tony statku, sprzedanego do 
ZSRR, przemysł polski dopłaca grube 
sumy. Krauss, robiąc z Sowietów 
gospodarczego dobrodzieja Polski, 
wołał o tym znamiennym szczególe 
“zapomnieć”. Bo wykluczyć należy 
taką możliwość, aby o nim w ogóle 
nigdy się nie dowiedział. Wobec tego 
“zapomniał”!

Kontynuujmy!
“Warto podkreślić, zwłaszcza wo­

bec kolportowanych fałszywych infor­
macji, że ceny, jakie uzyskujemy w Gallupa w W. Brytanii popularność 
ZSRR za nasze maszyny i urządze­
nia, są bardzo korzystne. Często osią­
gają one lub przewyższają poziom 
cen światowych na analogiczną pro­
dukcję. .. W antyradzieckiej propa­
gandzie z reguły jej autorzy i inspi­
ratorzy posługują się kłamstwem. Na 
zjeździe “Solidarności” w Gdańsku 
mówiono m. in., że Polska pozbawio­
na jest znacznej części swego węgla, 
ponieważ jest on eksportowany do 
ZSRR. W rzeczywistości, dostawy wę-

Social Security
W kołach stołecznych panuje prze­

konanie, że z powodu wyborów w tym 
roku nie ma mowy o “reformie” 
Social Security, która musiałaby 
być niepopularna wśród starszych 
wyborców. Specjalny komitet stu­
diuje sprawę i przedłoży swój raport 
w przyszłym roku.

gla do ZSRR w bieżącym roku uległy 
znacznemu zmniejszeniu w porówna­
niu z poprzednim rokiem, a na cały 
spodziewany polski eksport, wynoszą­
cy szesnaście milionów ton, do ZSRR 
będzie dostarczone tylko pięć i pół 
miliona ton. W sierpniu bieżącego 
roku dostawy węgla do ZSRR były 
o czterdzieści procent mniejsze, niż 
w sierpniu roku ubiegłego”.

Obliczmy na podstawie danych, do­
starczonych przez samego Krzysztofa 
Kraussa. Podaje on do wierzenia, że 
eksport węgla do ZSRR wyniósł ostat­
nio pięć i pół miliona ton, co stanowi 
nieco ponad jedną trzecią część ca­
łości eksportu. A jednocześnie infor­
muje, że jest to o czterdzieści pro­
cent mniej niż w roku ubiegłym. Zna­
czy to, że w roku 1980 połowa polskie­
go węgla eksportowego szła do So­
wietów. Czym płacono? Bezwartościo­
wymi rublami! A jak było w latach 
poprzednich?

Jeszcze taka notatka:
“W roku 1980 sprowadziliśmy z 

ZSRR 13.1 milionów ton ropy i 2.9 
milionów ton produktów naftowych. 
Jeśli byśmy zakupili te towary na 
rynkach kapitalistycznych, musieli- 
byśmy zapłacić 4.4 miliardów dola­
rów. Związkowi Radzieckiemu zapła­
ciliśmy 1234 miliony rubli (1.9 mi­
liarda dolarów)”. Kalkulacja jest 
oszukańcza. Mianowicie, przyjmuje się 
oficjalny kurs; arbitralnie ustalony, 
a polegający na tym, aby okradać 
zachodnich turystów.

Za tonę ropy naftowej otrzymywanej 
przez Polskę z Sowietów płaci się 72 
(siedemdziesiąt dwa) ruble, co rzekomo 
ma odpowiadać stu dziesięciu dola­
rom. Rozliczenie jest nonsensowne, 
mocno wygórowane na rzecz rubla, 
a więc właśnie uszukańcze.

Weźmy teraz Nową Hutę, bo na 
nią Krauss także się powołuje. Jej 
wytwórczość figuruje w “ludowej” 
statystyce jako istotna i wybitnie po­
zytywna pozycja. Przemilczane zosta­
ły dwie najważniejsze sprawy. Po 
pierwsze, że od samego powstania 
Nowa Huta pracuje prawie wyłącz­
nie na eksport do Związku Sowieckie­
go i, po drugie, przyczynia się, podob­
nie jak inne zakłady przemysłowe, 
do stopniowego niszczenia architektu­
ry krakowskiej. Po to została zbudo­
wana w najbliższym sąsiedztwie daw­
nej polskiej stolicy i jej skarbów ar­
chitektonicznych.

Krauss zakończył swoje rozważania 
czołobitnie:

“Obecnie trudno byłoby mówić o 
korzyściach wzajemnych. ZSRR 
udziela nam pomocy bezinteresownej, 
mimo że może to spowodować dodat­
kowe trudności w rozwoju radzieckiej 
gospodarki”.

Jest to znowu oczywista nieprawda! 
Gdyby jego dane o olbrzymich dosta­
wach żywnościowych ze Związku So­
wieckiego do Polski były prawdziwe, 
sytuacja nie przedstawiałaby się tak 
katastrofalnie. Czytam w tym samym 
numerze “Trybuny Ludu” następu­
jące twierdzenie:

“Konieczne jest wytrwałe i cierpli- 
we tworzenie warunków dla dialogu 
między wszystkimi Polakami. Dialog 
oparty na prawdzie umożliwi odbudo­
wę zaufania i pozwoli na społeczne 
pojednanie w duchu szacunku dla god­
ności człowieka oraz poszanowania 
wartości narodowych”.

Niestety, z autorami takich artyku­
łów, jak omówiony Kraussa, ani z 
redaktorem, który go umieścił, nie 
może być żadnego dialogu. Używają 
w dalszym ciągu starej, drętwej mo­
wy, jak gdyby w ciągu ostatnich kil­
kunastu miesięcy nic się w Polsce 
nie stało. A głównie robią przymilne 
miny do Moskwy, która jest w Polsce 
słusznie oskarżana, że robi wszystko 
co może, by ten zryw ku częściowej 
choćby wolności, zainicjowany przez 
stoczniowców gdańskich, najpierw 
propagandowo zohydzić, a następnie 
udusić. Towarzysze z “Trybuny Ludu” 
piszą po polsku, ale myślą i czują 
po sowiecku! I na tym stwierdzeniu 
rozmowa musi się skończyć!

Dziennik Polski (Londyn)

Historia się nie powtarza, lecz ludzie po­
pełniają te same błędy. Przeciwnicy amery­
kańskiej pomocy dla rządu prez. Duarte w 
Salwadorze straszą nas widmem Wietnamu, 
choć sytuacja jest zupełnie inna, ale sami nie 
wyciągnęli wniosków z masakry milionów lu­
dzi w Kambodży, Laosie i Wietnamie Połud­
niowym po objęciu w tych krajach władzy 
przez komunistów.

Podobnie jak w okresie wojny w Wietnamie, 
znaczna część środków masowego przekazu 
podaje jako świętą prawdę to, co im mówią 
lewicowi rebelianci, a wszystko, co pochodzi 
od rządu prez. Duarte uznają za kłamstwo. 
Ci sami reporterzy i komentatorzy oraz ich 
sprzymierzeńcy w różnych środowiskach spo­
łecznych, nie chcą widzieć różnicy między 
często nieudolnymi dyktaturami wojskowymi, 
które przychodzą i odchodzą, a nie do oba­
lenia od wewnątrz totalną dyktaturą komu­
nistyczną.

W kraju ogarniętym wojną domową na pew­
no dzieją się nadużycia, giną niewinni ludzie 
i zdarzają się pomyłki. Przykładanie naszej 
miarki do Salwadoru i oburzanie się, że re­
żim prez. Duarte nie kopiuje naszych praw 
i metod rządzenia, jest, mówiąc delikatnie, 
nieporozumieniem, Prez. Lincoln w czasie wojny 
ze stanami południowymi zawiesił wiele praw 

w: ’ kich, a gorliwcy po jednej i po dru­
giej stronie, wyrządzili nie jedną krzywdę 
niewinnym ludziom, podejrzanym o sprzyjanie 
“wrogom”.

Nie tak dawno, bo pod koniec 1979 r. te same 
środowiska, które obecnie nawołują do zaprzes­
tania pomocy Salwadorowi, łączyły z pre­
zydentem Duarte nadzieje na demokratyza­
cję kraju. Duarte — został wybrany prezy­
dentem w wolnych wyborach, — ale usu­
nęła go skrajnie prawicowa junta wojskowa 
pod wodzą gen. C. H. Romero. Wkrótce po 
ucieczce Somozy z Nikargui, grupa oficerów 
o umiarkowanych poglądach, obaliła dyktaturę 
gen. Romero i powołała Duarte na szefa 
rządu.

Nowy rząd cywilno-wojskowy zaczął reali­
zować ambitny plan reform. M. in. rozpar­
celowano wielkie plantacje, co w przeludnio­
nym kraju chłopskim, powinno przyczynić się 
do stabilizacji. Lewicowi rebelianci przeszko­
leni na Kubie, zwalczający reżim gen. Ro­
mero, nie włączyli się w wysiłki nowego rzą­
du, lecz wręcz przeciwnie zaczęli wyzyskiwać 
złagodzenie kursu rządu do rozszerzenia akcji 
zmierzającej do opanowania władzy w kraju.

Obecnie oddziały komunistyczne, szacowane 
na 4000 do 6000 zahartowanych w walkach 
terrorystów, salwami karabinów maszynowych 
i granatami nie chą dopuścić do wyborów 
wyznaczonych na 28 marca. Komuniści w Sal­
wadorze podobnie jak ich opętani żądzą władzy
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Kłamstwa 
Trybuny Ludu

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kredyty i Atuty
NOWY DZIENNIK — Po powrocie 

Jaruzelskiego z Moskwy nie zidentyfi­
kowany dygnitarz PRL spotkał się z 
korespondentem “New York Timesa” 
i przekazał mu, że rozmowy na Krem­
lu miały dla Polski historyczne zna­
czenie, ponieważ postanowiono tam 
położyć kres zależności gospodarczej 
PRL od Zachodu. Od tej chwili — 
podkreślił — ekonomia Polski będzie 
opierać się na ścisłej współpracy z 
blokiem wschodnim. Dotychczasowe 
zobowiązania finansowe PRL wzglę­
dem Zachodu dyskretnie przemilczał.

Jasne jest, że ów wysoki urzędnik, 
który zastrzegł swoją anonimowość, 
nie wyrażał prywatnej opinii, lecz 
wykonał zadanie, które mu zlecono. 
Innymi słowy, ostrzegł państwa za­
chodnie, że jeśli nie udzielą PRL 
nowych kredytów, to tym gorzej dla 
nich. W Warszawie krąży już na ten 
temat dowcip: Jaruzelski składa wi­
zytę na Kremlu, by otrzymać błogo­
sławieństwo dla swojej junty i prosić 
o pomoc w zdławieniu narodu. W kon­
kluzji przywódcy sowieccy i delegacja 
PRL wydają wspólny komunikat, któ­
ry stwierdza, że wstrzymanie dal­
szych kredytów przez banki zachodnie 
będzie traktowane jako ingerencja w 
wewnętrzne sprawy Polski.

Polska jest zbankrutowana. Jej 
dług wobec Zachodu wynosi ok. 27 
miliardów dolarów. Władze PRL . 
przekładają nawet termin spłaty od­
setek. Rumunia niebezpiecznie zbli­
ża się do granicy bankructwa. Ro­
sja sowiecka kupuje ostatnio ame­
rykańskie zboże na kredyt, płacąc 18 
procent za udzielenie krótkotermino­
wej pożyczki. Zachodni inwestorzy, 
którzy ulokowali masę pieniędzy w 
Europie wschodniej, muszą albo na­
dal inwestować (ryzyko i tak ponoszą 
podatnicy, skoro kredyty są obwaro­
wane gwarancjami’rządowymi), albo 
wstrzymać kredyty, czym jeszcze 
bardziej pogrążą ekonomię bloku 
wschodniego.

Kreml rzekomo pragnie powrotu 
PRL do ścisłej zależności gospodar­
czej w obrębie COMECONu. W istocie 
jednak oczekuje dalszych kredytów 
płynących z Zachodu, tyle że bez żad­
nych koncesji w dziedzinie życia poli­
tycznego. Bankierzy i eksporterzy 
amerykańscy są przeciwni ogłaszaniu 
przez rząd USA, że Polska jest nie­
wypłacalna. Jeśli prezydent Reagan 
posłucha ich rad, będzie głosił, że blok 
wschodni jest nadal zdolny do wy­
wiązania się ze zobowiązań finanso­
wych. W praktyce oznacza to nałoże­
nie podatków na społeczeństwo ame­
rykańskie w celu ulżenia gospodar­
kom krajów komunistycznych, które 
będą mogły nadal rozbudowywać ich 
przemysł zbrojeniowy bez żadnych 
redukcji.

Jeśli Reagan nie chce stracić 
szansy, powinien natychmiast przy­
stąpić do działania i nadać kształt po­
lityce Waszyngtonu wobec Wschodu. 
Ma w ręku atuty: może zagrozić ogło­
szeniem formalnego bankructwa Pol­
ski i wywrzeć nacisk na pozostałe 
rządy zachodnie, by wykupiły od 
swoich banków bezwartościowe obli­
gacje po ulgowej cenie. Może ^prowa­
dzić ustawę, na mocy której wszelkie 
decyzje o udzielaniu dalszych kredy­
tów państwom bloku wschodniego 
musiałyby uzyskać aprobatę rządu. 
Mógłby przedstawić stronie przeciw­
nej swoje warunki, nie tylko natury 
ekonomicznej w grze, której stawka 
wynosi miliardy dolarów. Ma argu­
menty nie do odparcia, ale tylko 
wtedy staną się one argumentami, 
gdy zostaną użyte. Bankierzy i inwe­
storzy nie powinni być autorami de­
cyzji w kwestii tak zasadniczej, jak 
przyszłość stosunków Wschód-Zachód.

Sprawa jest pilna, a dalsza zwłoka 
niczego nie załatwi. Prezydent jest 
przeciwny ogłoszeniu, że Polska stała 
się niewypłacalna, w obawie, że ten 
fakt uczyni ją jeszcze bardziej zależną 
od Rosji sowieckiej. Z kredytami za­
chodnimi czy bez PRL będzie bar­
dziej uzależniona, jeśli strona za­
chodnia nie postawi żadnych warun­
ków.
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Kowbojska kurtka z wodoodpornego materiału o oryginalnym, 
kolorowym wzorze noszona z dżinsami; doskonały ubiór dla 
nastolatków na nadchodzącą wiosnę.
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Kuchnia Niemiecka
Potrawy kuchni niemieckiej — tłu­

ste, pożywne, podawane w obfitych 
ilościach — są przeciwieństwem lek­
kich i pełnych finezji potraw francu­
skich, ale odpowiadają gustom Niem­
ców, którzy piją do tych potraw, zwła­
szcza po południu, znaczne ilości 
piwa. Charkterystyczną cechą kuchni 
niemieckiej, szczególnie na północy, 
jest dodawanie cukru do potraw sło­
nych. Można by się w tym dopatry­
wać pewnych wpływów słowiańskich.

Zupy niemieckie są na ogół gęste
1 zawiesiste. Dwie z nich zdobyły 
sobie szeroki rozgłos: “Biersuppe” 
(piwna) i “Aalsuppe” (zupa z węgo­
rza), ponoć przysmak Bismarcka.

W kuchni niemieckiej niepodzielnie 
króluje wieprzowina i dosłownie 
wszystko z niej jest zużytkowane. I 
tak, np. wyrabia się doskonale salce­
sony (Presskopf), z kolanek przyrzą­
dza się berlińskie golonki z puree 
grochowym. Smaczne są też duszone 
ozorki z cebulą i wiele innych potraw;

Nie można nie wspomnieć o wędli­
nach wyrabianych z wieprzowiny, jak 
np. słynna szynka westfalska, kiełba­
sa brunszwicka, pasztetowa (Leber- 
wurst), biała kiełbasa (Weisswurst) 
smażona z cebulą. z

Narodową jarzyną Niemców jest 
kapusta kwaszona, która towarzyszy 
prawie każdemu daniu mięsnemu.

Podobnie, jak w polskiej kuchni — 
ziemniaki stale właściwie towarzyszą 
daniom mięsnym, a tylko od czasu 
do czasu zastępują je knedle z -bułki, 
mąki lub kaszy manny.

Piwa niemieckie należą do najlep­
szych na świecie. Największymi 
ośrodkami produkcji piwa najwyższej 
jakości są Monachium i Dortmund.

Doliny Renu i Mozeli, bogate w 
winnice, dają surowiec do produkcji 
win białych, jak Johanisberg, Son­
nenberg, Rudesheim. Dużym powo­
dzeniem cieszą się wina musujące 
“Sekt,” które zaczynają konkurować 
z francuskimi szampanami.

Zupa Piwna
2 kubki jasnego piwa, pół kubka 

mleka, 2 uncje cukru, łyżka mąki 
ziemniaczanej, szczypta cynamonu, 
jajko, niecała uncja cukru pudru.

Mleko zagotować z cukrem i cyna­
monem. Wlać rozmieszaną z małą 
ilością wody mąkę ziemniaczaną i 
stale mieszając, gotować 5 min., aby 
płyn zgęstniał. Dodać piwo i podgrzać 
na dużym ogniu, nie dopuszczając do 
zagotowania, zdjąć z ognia i podpra- 
wić żółtkiem. Małą łyżeczką kłaść 
sztywną pianę ubitą z cukrem pu­
drem na gorącą zupę i trzymać pod 
przykryciem kilka minut, to wystar­
czy, aby kluseczki “ścięły się.”

Zupę tę można jeść również na 
zimno (Kaltschale); wówczas sztyw­
ną pianę ubitą z cukrem należy kłaść 
na gotującą się wodę, po chwili wyjąć 
łyżką cedzakową i włożyć do zimnej 
zupy.

Golonki Wieprzowe 
Z Grochem 

i Kapustą K waszoną
4 świeże golonki średniej wielkości,

2 funty kwaszonej kapusty, 10 uncji 
mąki grochowej (puree z grochu),
3 cebule, liść laurowy, 1% uncji smal­
cu wieprzowego, sól i pieprz do sma­
ku.

Dobrze wymyte golonki gotować 
przykryte wodą na małym ogniu ok. 
2 godzin. W drugim naczyniu gotować 
kapustę kwaszoną, zalewając ją

szklanką wody i dodając połowę smal­
cu oraz 2 pokrojone cebule. Przy­
gotować puree grochowe, wykorzy­
stując wywar z golonek (zgodnie z 
przepisem na torebce), przyprawiać 
solą i pieprzem. Podawać golonki bar­
dzo gorące z kapustą i puree grocho­
wym, polanym tłuszczem ze zrumie- 
nioną cebulą.

Kotlety Wieprzowe 
Z Jabłkami

4 kotlety wieprzowe, 4 duże jabłka 
(renety), pół kubka kwaśnej śmieta­
ny, łyżka masła, sól i pieprz.

Kotlety (nie rozbijać!) natrzeć lek­
ko solą i posypać pieprzem. Obrane 
jabłka cienko poszatkować. Żarood­
porne naczynie dobrze posmarować 
tłuszczem, włożyć do niego kotlety, 
położyć na nich poszatkowane jabłka 
i polać kwaśną śmietaną. Wstawić do 
gorącego, nagrzanego piekarnika i 
piec 40 minut. Podawać z ziemniaka­
mi puree lub ryżem ugotowanym na 
sypko.

Niebo i Ziemia ” 
“Himmel uncl Erde ”

Ponad funt kiszki kaszanej, 2 funty 
ziemniaków, 1% funta kwaśnych ja­
błek, 3 uncje Słoniny, cebula, łyżecz­
ka cukru, sól.

Ugotować osobno obrane ziemniaki 
i obrane jabłka. Ugotowane ziemnia­
ki odcedzić i dokładnie utłuc. Jabłka 
przetrzeć przez cedzak, a miazgę wy­
mieszać z ziemniakami: trzymać w 
cieple. Pokrojoną cebulę zrumienić 
na stopionej słoninie i przesmażyć 
na niej plastry kiszki z obu stron. 
Podawać puree obłożone plastrami 
kiszki, z cebulą i skwarkami.

Placki Ziemniaczane 
Po Westfalska

Funt ziemniaków, jajko, łyżka mą­
ki, cebula, 4 łyżki mleka, sól, pieprz, 
tłuszcz do smażenia (smalec wieprzo­
wy lub olej sojowy).

Obrane i wymyte ziemniaki zetrzeć 
ha tarce, odciśnąć sok, a miazgę 
wycisnąć przez płótno. Do wyciśnię­
tej masy dodać jajko, mąkę, otrzyma­
ny z soku krochmal, utartą cebulę i 
mleko, przyprawić solą i pieprzem, 
dobrze wymieszać, Rozgrzać dobrze 
na patelni tłuszcz, kłaść masę łyżką 
rozpłaszczając, jak najcieniej. Sma­
żyć na rumiano z obu stron, aby placki 
były chrupkie. Podawać bardzo gorą­
ce.

Bakłażany Zapiekane
4 bakłażany średniej wielkości o 

fioletowej skórce, 10 uncji zmielonych 
resztek gotowanego lub pieczonego 
mięsa, 3 uncje oliwy, około funta 
pomidorów, 2 duże cebule, 3 ząbki 
czosnku, tymianek, rozmaryn, sól i 
pieprz do smaku.

Bakłażany umyć, odciąć ogonki i 
nie obierając pokrajać na plastry 
grubości % cala; obficie posypać solą
1 zostawić na 2 godziny. Następnie 
plastry bakłażanów wytrzeć do sucha 
ściereczką i obmażyć na oliwie (ok.
2 uncji). W żaroodpornym naczyniu, 
którego dno i ścianki natrzeć należy 
roztartym ząbkiem czosnku, układać 
warstwami: bakłażany, mięso wy­
mieszane z utartą cebulą i czosnkiem, 
pozbawione skórki i pokrajane pomi­
dory. Wszystko posypać ziołami. 
Polać po wierzchu pozostałą oliwą i 
piec w piekarniku na wolnym ogniu 
ok. 60 minut.

Można jeść na ciepło i na zimno.

Premiera “Wesela” w Milford
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NA ODZIEZY DLA 
CAŁEJ RODZINY!

POSPIESZCIE Się! TA WYJĄTKOWA WYPRZEDAŻ PRZEDWIELKANOCNA BĘDZIE 
TRWAŁA TYLKO OD 18-GO MARCA DO 4-GO KWIETNIA! MOŻESZ JUŻ NIGDY NIE 
MIEĆ DRUGIEJ OKAZJI DO SKORZYSTANIA Z TAKIEJ PRZECENY!

LEANING TOWER 
YMCA A

Pod adresem:
7300 N. Melvina Ave., Niles

Dodatkową atrakcją jest ciekawy 
film “Rozwód po polsku”. Reżyser 
Jerzy Hoffman oraz w rolach głów­
nych Ewa Wiśniewska, Ludwik Ptak, 
Rudziński, Michnikowski i inni. To nie 
jest farsa lecz smutna rzeczywistość, 
gdy zakochani biorą rozwód ... a 
głównym powodem jest brak miesz­
kań!

W piątek 2 seanse: o 6:30 oraz o 
9-ej, natomiast w sobotę i w niedzielę 
po 4 seanse od 1-ej po południu w kinie 
Milford, przy Pulaski Rd., narożnik 
Milwaukee Ave.

Wystarczy oddać ten 
kupon w naszym 
Magazynie kiedykolwiek 
podczas trwania 
wyprzedaży. Nazwisko 
szczęśliwego zwycięzcy 
zostanie wylosowane w- 
niedzielę, 4-go kwietnia. 
Nie musisz być obecny 
podczas losowania ażeby 
wygrać i nie jesteś 
zobowiązany do 
zrobienie zakupu. Nie 
ważne gdzie zabronione 
prawem. Zobacz 
oficjalny regulamin w 
sklepie.

NIE PRZEPUŚĆ TEJ OKAZJI ZAOSZCZĘDZENIA 
DO 80%, NIGDY MNIEJ JAK 50%!

Dr. John A. Kowalski
Specjalista Chorób 

Wewnętrznych i Zakaźnych 
DOCTORS MEDICAL CENTER 

6240 W. 55th St., Chicago, IL 60638 
Tel. 284-2200

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

Fantastyczne oszczędności na pięknej 
odzieży w najmodniejszychy fasonach 

i kolorach
Codziennie Nowe Zaopatrzenie

OFICJALNY KUPON

s500 DO WYLOSOWANIA

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C
• Chirurgia Kosmetyczna

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

7254)200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

48% 29% 66%
45% 32% 62%
39 39 55
40% 37% 53%
37
34%
34
32
32%
21

Tow. Ratunkowe Górka
Serdecznie Zaprasza Wszystkich Na
ZABAWĘ STOLICZKOWĄ

Która Odbędzie Się w Niedzielę, 21 Marca 
o Godz. 2:00 Po Południu w Sali SPK, 3242 N. Pulaski Rd. 

Ryszard Lewandowski, Prezes Stanisław Lech, Kierownik

Fara’s Insurance  
Club Mono Lounge.... 
Lumley’s Tap  
Krupa’s Lounge
Pechter Hardware.... 
Ted’s Place ..........

Midway F.H................
Syrena’s Lounge  
Lesh’s Lounge  
Chuck’s Wagon

The title contenders faced a tough 
night as Club Mono Lounge rose to 
new heights to stop the leading Sliz 
Foods for a beautiful whitewash and 
sent them back making hot dogs in 
Council 139 PNA bowling activities 
at Archer Kedzie lanes last Friday 
night. Senior Al Tarsa was the top 
man for Mono’s with a 576 series 
and still trying to figure out what 
happened to his team was Fred Mi-

In
the newest in printing industry presses 
and equipment, Midwest Graphics 82, 
the eighth annual edition of the im­
portant trade show scheduled March 
18 thru 20 at O’Hare Expo Center, 
will abound in interesting personali­
ties and features.

The exposition, which alternates 
annually among a selected group of 
cities and will be returning to the 
Chicago area for the first time since 
1976, will have its usual imposing 
lineup of exhibitors.

Old-time presses in proper working 
order are to be seen in the Printer’s 
Row Printing Museum that will oc­
cupy the show’s Theme Center.

On display will be the latest in 
printing presses, computerized type­
setting, word processing and estimat­
ing systems, cameras, platemaking 
and pre-press systems, bindery equip­
ment, and a wide variety of trade 
services, according to Len Berman, 
show manager.

Educational seminars focused on 
increased productivity and profit­
ability through new technologies will 
be presented by industry experts dur­
ing the run of the show.

Midwest Graphics 82 is sponsored 
by Printing Views, 8328 N. Lincoln 
Ave., Skokie, II. 60077. Information 
may be had telephoning 539-8540.

| Czynne tylko od 18 marca do 4 kwietnia! 
I Od środy do piątku, 11:00 rano-8:00 
I wiecz. Sobota i niedz. 10:00 rano-6:00 
| wiecz. Zamknięte w poniedziałek i wtorek.

FABRYKA
Łańcuszków, medalików złotych. 
Sprzedaje po cenach fabrycz­
nych. Wymiana starych na nowe. 

Skup.
ZAŁOGA INC., 5222 W. Diversey 

736-6944
Otwarte: 11 am — 7 pm. 
Sobota: 11 am — 5 pm.

Council 139 P.N.A 
Bowling League

 I
I
I

▲PAILACMI
A NATIONAL CLOTHING DISTRIBUTOR •

Ewa Zientek i Andrzej Łapicki
Dramatyczny i beztroski, tragiczny 

i romantyczny film “WESELE” cza­
ruje widzów barwnymi strojami i 
zwyczajami dawnej Polski. Sławni 
ludzie żenią się z chłopkami! Wy­
spiański widzi wielką siłę zjedno­
czonego narodu romatynków i poe­
tów, komediantów i pijaków, chło­
pów i mieszczan. Zjednoczony wysiłek 
wszystkich stanów może zjednoczyć 
rozdartą przez zaborców Polskę. 
“Wesele” Wyspiańskiego oczaruje 
Wasze serca!

Gigantyczna Wyprzedaż 
Magazynowa:

Nasze drzwi są otwarte dla wszystkich 
z okazji przedwielkanocnej wyprzedaży! 

POD ADRESEM 7300 NORTH MELVINA AVE., NILES

979 946 998 2923 
995 955 1000 2950

Tony Stampanato sparkled Lum­
ley’s Tap with a 550 series that aided 
in downing Chuck’s Wagon for a pair 
of games and three points. What a 
disaster for Chuck Burger as he hit a 
sweet score of 478. Must of been the 
ball, hey Chuck?
Chuck’s 906 896 891 2693
Lumley’s 945 960 871 1776

Norb Hakala whipped his men into a 
fighting group as they mauled Syre­
na’s Lounge for the full count, as 
Don Roza recovered his sight and hit 
a 576 for Krupa’s, while Stanley Woj­
towicz took the defeat with a 476 se­
ries. We sure miss you Ed Kubicki. 
Syrena’s 891 929 914 2734
Krupa’s 1138 948 958 3044

Hats off to Lonnie Webster for his 
hot 560 series that gave Pechter Hard­
ware two games and a split in points 
over Wheels SAC. The hero for the 
losers was Bill Miernicki, who hit a 
high 597 score, 
more beer?
Wheels 
Pechter

Lesh’s Lounge finally demonstrated 
their talents, as they bombarded 
Ted’s Place for the works, with Jerry • 
Ptaszkowski being the star with a 
562 series and Ron Szeredy was the 
high for the losers, with a 513 tally. 
Ted’s 936 887 989 2811
Lesh’s 1024 912 997 2933

Chey Walong took his team Fara’s 
Insurance and buried the bowling 
balls and stiffs from Midway Funeral 
Home, by taking two games and three 
points. Al Mientus being the director, 
as he hit a 572 series, while still talk-  
ing to his ball was Wayne Leonhardt, 
who hit a 533 series for the losers.
Midway 869 911 1022
Fara’s 980 953 999

SPECIAL NOTICE
The Wheels SAC wish to thank the 

bowlers, sponsors and all the wonder­
ful people who attended their annual 
Dinner Dance, on Saturday, March 
13th, at the Manor. Everyone had a 
great time and thanks for your sup­
port.

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League
STANDINGS

Urbaszewski F.H  
Casey’s Toppers ............

 

Casey & Son Liquors  
Zilka Menswear....................

Stubby’s Tap  
Zak’s Lounge  
H.I. Usher’s Club...................
Malec & Sons F.H...................
Sojka F.H  
Tom’s Towing

TOP TEN BOWLERS
Roger Loeding  
Ray Kosmicki Jr.  
Stan Czerski....! .

 Joe Miaso...............................

Rich David.............................
Tony Dudek...........................
Frank Partipilo  
Dennis Cooper  
Don Traub . .
Dave Kraus...........................

OVER 200
Steve Varga............................ ,
John Miaso .
Rich Sendra .
Andy Drewienkowski .
Chris Wimberly .

 

Tony Dudek ..........

Roger Loeding........................
Ron Partipilo...........................
Joseph Miaso...........................

OVER 500
Roger Loeding  
Joe Miaso s............
Chris Wimberly  
Steve Varga  
Ron Partipilo ............

 
 

Dave Kraus.............................

Rich Sendra.............................
Stan Czerski.............................
Wally Taraska  
Ron Partipilo..........................
Andy Drewienkowski  
Ray Kosmicki Jr  
Don Traub  
Rich David  
Tony Dudek  
Chester Lynn  
Gene Rossa  
Ken Bender  
Pat Fitzpatrick

Midwest Graphics 82 
At O’Hare 

Expo Center 
addition to the vast array of

PRZYJDŹCIE I ZAOSZCZĘDŹCIE

$50000

APARACOR

21

or

shot a nice 657 seriesSTANDINGS 
W. L. Pts.

... vjf
chon Sr., who 
for the losers.

Sliz Foods.. ................ 52% 25% 70% Sliz
Wheels SAC ...............  51 27 67 Mono’s



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 18 MARCA (MARCH 18), 1982

Propozycja
Zwiększenia Pomocy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

zycja spotkała się z szerokim popar­
ciem Kapitolu. Nikaragua dotych­
czas nie zwróciła odsetek od pożyczki, 
udzielonej jej kilka lat temu. Nawet 
jeśli plan zostanie zaaprobowany, 
Stany Zjednoczone nie zniosą zakazu 
pomocy militarnej i ekonomicznej dla 
lewicowego rządu Sandinista, który 
został wprowadzony w odpowiedzi na 
dostawy broni z Nikaragui dla sal- 
wadorskiej lewicy. Pomoc dla Nika­
ragui polegałaby wyłącznie na prze­
kazaniu umiarkowanym grupom czy 
organizacjom prywatnym, $5,1 miln.

W tym roku, Kongres autoryzował 
$2.4 miln. przekazanych na progra­
my prowadzone przez CARE: Save 
the children: New Transcentury 
Foundation; Techno-Serve, grupy rol­
nicze, Wisconsin Partners of America 
i kościół Moravian. Część tej sumy 
przekazano na stypendia dla Nika- 
guańczyków studiujących w USA. No­
we fundusze otrzymałyby: FUNDA, 
grupa rolna kierowana przez Wil­
liama Baez ($1.4 miln.); federacja 
plantatorów kawy, hodowców bydła, 
plantatorów ryżu ($2.7 miln.); stu­
denci z Nikaragui na wyższych uczel­
niach w USA ($575,000), program szko­
leń zawodowych, prowadzonych przez 
Kościół Katolicki ($415,000) i społecz­
ne akcje socjalne ($75,000).

Jednocześnie rząd zwrócił się do 
Kongresu o zgodę na wznowienie po­
mocy dla rządu Nikaragui, jeśli 
wstrzyma on dostawy broni dla rebe­
liantów w Salwadorze.

Prez. Reagan żąda przeznaczenia 
na pomoc ekonomiczną dla Kostaryki 
$70 miln.; Hodurasu — $35 miln.; Ja­
majki — $50 miln.; Republiki Domi­
nikańskiej — $40miln.; dla maleńkich 
państewek, położonych na wschodzie 
morza Karaibskiego — $10 miln.; dla 
Belize — $10 miln.; Haiti — $5 miln. 
i $2 miln. dla Instytutu Rozwoju Pracy 
w Ameryce Łacińskiej.

Rząd USA podkreśla, że w zamian 
za ewentualną pomoc dla władz 
Nikaragui, kraj ten musi również 
przystąpić do wysiłków innych państw 
tego rejonu, zmierzających do po­
wstrzymania tam wyścigu zbrojeń.

Wczoraj, Departament Stanu 
oświadczył, że zwycięzcy wyborów 
w Salwadorze muszą kontynuować 
obecny program reform i dążyć do

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
nasza, córka moja, siostra i bab­
cia nasza, śp.

Stanisława P. Lang 
Langowska 
(z domu Jarmusz: 

żona śp. Stanisława A.) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 17-go marca 
1982 roku, o godzinie 12:30 po połu­
dniu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 20 marca, o godzinie 10:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
Sw. Jacka, a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław (Barbara) i Arlene 
(Franciszek) Dziadosz, dzieci; 
Franciszka Jarmusz, matka; Bro­
nisław (Marge), Irena, Kazimierz, 
Helena i Robert (Ann), bracia i 
siostry; Michael, Laura, James, 
Frankie, Robert, Linda, Lisa i 
Kimberly, wnuki i wnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100. 

położenia kresu wszelkim wystąpie­
niom, niezgodnym z kartą humani­
tarnych praw człowieka. W przeciw­
nym razie,USA zrezygnują z poparcia 
Salwadoru. Ostrzeżenie to nadeszło 
po doniesieniach z Salwadoru, z któ­
rych wynika, że duże szanse na zwy­
cięstwo może mieć skrajna prawica, 
kierowana przez emerytowanego ma­
jora, Roberto D’Aubuisson, stojącego 
na czele Krajowego Stowarzyszenia 
Republikanów. D’Aubuisson jest po­
dejrzany o przyłożenie ręki do za­
mordowania arcybiskupa San Sal­
wadoru, Oscara Romero. Nie popie­
rając oficjalnie żadnego z kandyda­
tów, Stany Zjednoczone wołałyby 
aby wybory wygrała rządząca Partia 
Chrześcijańskich-Demokratów.

Nikaragua 
Oskarża 

Salwador
Managua, Nikaragua (UPI) — Ni­

karagua oskarżyła salwadorskie pa­
trole wybrzeży, o przekroczenie jej 
wód terytorialnych i strzelanie do 
łodzi rządowych.

Zarzuty te ujawniono w kilka godzin 
po oświadczeniu ministra spraw za­
granicznych Nikaragui, Victora Hugo 
Tinoco, że “plan USA o poprawieniu 
stosunków z Nikaraguą, może mieć 
pozytywny oddźwięk w skali global­
nej.”

Komunikat Ministerstwa Obrony 
mówił o krytycznych ranach jednego 
z marynarzy, z łodzi zaatakowanej 
przez Salwadorczyków w zatoce Fon­
seca. Podobno wymiana ognia trwała 
pełną godzinę. Ministerstwo oskarży­
ło Salwador o pogwałcenie suweren­
ności Nikaragui i prowokację mającą 
na celu zwiększenie napięcia między 
tymi krajami.

Przedstawiciele władz wojskowych 
US twierdzą, że zatoka Fonseca stano­
wi główną drogę przewozu broni z 
Kuby dla salwadorskich rebelian­
tów. Washington przyznał, że amery­
kańskie okręty wojenne, pływają tam 
począwszy od stycznia br., nie zatrzy­
mują jednak żadnego statku.

Wczorajsza walka była pierwszą 
między Salwadorem i Nikaraguą, 
lecz nie pierwszą w tym rejonie. W 
poniedziałek jednostka honduraska 
zatrzymała nikaraguańską łódź ryba­
cką i aresztowała dwóch mężczyzn, 
oskarżając ich i ich towarzyszy, o 
strzelanie do jej okrętu i przekrocze­
nie jej pasa wód. Nikaragua zaprze­
czyła tym oskarżeniom.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i siostra nasza, śp.

Katarzyna Swies
(z domu Wójcik) 

(żona śp. Wojciecha)
Członkini Tow. Królowej Jadwigi 
Grupa 525 Związku Polek w Am. 
i Unii Polskiej w Am. grupa 317, 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 17-go marca 1982 
roku, o godzinie 9:50 rano w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, > 
dnia 19-go marca, o godzinie 10:30 
rano z zakładu pogrzebowego pnr 6000 
Milwaukee Ave., do kościoła św. Te­
kli, a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ewelyna i Lore ta, córki; Chris 
Gelov, zięć; Kathryn, wnuczka; 
Ted, wnuk; Stanisław i Michał, 
bracia z rodzinami; Anna Puk, 
siostra z rodziną; wraz z całą 
rodziną.

Pgrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość 
iz najukochańszy mąż mój, brat i wuj nasz, śp.

Wacław Malara
Członek Tow. Gwiazda Wolności Grupa 1820 ZNP, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 16-go marca 
1982 roku, o godzinie 4-ej po południu, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 6:30 wieczorem, w piątek po 3-ei do 
południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 marca, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., do 
kościoła św. Jacka (Msza o godzinie 10-ej), a stamtąd na cmentarz św. 
Józefa, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena (z domu Korczyńska), żona; bracia, siostry, bratanki, bratanice, 
siostrzeńcy i siostrzenice w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Casey liskowski i Syn. Telefon 777-6300.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Dlaczego, Pana zdaniem, komunis­
tyczne władze w Polsce podjęły w 
grudniu swą brutalną akcję przeciw­
ko “Solidarności”?

Decyzja władz nie była nagła. 
Uderzenie było planowane od wielu 
miesięcy i to w najdrobniejszych 
szczegółach. Bezpośrednio przed tą 
akcją nie było żadnych strajków ani 
kryzysów, które by ją sprowokowały. 
Prawda jest taka, że Związek Ra­
dziecki uważa Polskę za swoją kolo­
nię i powstanie niezależnego związku 
zawodowego, takiego jak “Solidar­
ność” było sprzeczne z zasadami, na 
których opiera się radzieckie impe­
rium.

Ciekawi nas, co może Pan powie­
dzieć o przewodniczącym “Solidar­
ności”, jakim człowiekiem jest Lech 
Wałęsa?

To jest człowiek o ogromnej odwa­
dze i wyobraźni. Człowiek, który wie­
dział, że potrzebne jest przywództwo 
i przyjął tę rolę na siebie. Okolicz­
ności wymagały kogoś takiego, jak 
on. Jestem pewien, że po 13 grudnia 
poddany był ogromnemu naciskowi 
psychologicznemu i emocjonalnemu. 
Dotychczas wspaniale się opiera.

Jak Pan sądzi, jakie znaczenie ma 
walka polskiej “Solidarności” dla 
bloku komunistycznego?

To była próba, czy na peryferiach 
imperium sowieckiego możliwe jest 
chociażby minimalne uchylenie drzwi 
na wolność. Wolność, to sprawa pod­
stawowa, uniwersalna. Nie można 
jej ograniczyć do jednej części 
świata lub jednego narodu. Wolność 
warta jest ryzyka. Podział świata 
nie polega na własności narzędzi pro­
dukcji, chodzi o to, czy zwykli ludzie 
mają prawo do przyzwoitego życia 
i mówienia tego, co myślą. Główne 
zagadnienie naszych czasów to — czy 
to prawo może być zabezpieczone 
w warunkach gospodarki niewolno- 
rynkowej.

Czy myśli Pan, że system komu­
nistyczny doznał w Polsce porażki?

Oczywiście, ale kapitaliści też po­
noszą część winy za to, co stało się 
w Polsce. Przez nikogo nie wybie­
rani biurokraci sprawujący władzę 
w Polsce nie mieli trudności w po­
życzaniu miliardów dolarów od za­
chodnich banków i rządów. Za te 
pieniądze realizowali politykę gospo­
darczą, która zaniedbywała z natury 
silne działy gospodarki jak np. rol­
nictwo na rzecz monumentalnych pro­
jektów przemysłowych, które oka­
zały się wielką klapą.

Niektórzy eksperci są zdania, że 
ostatnie wydarzenia w Polsce świad­
czą o początkach rozkładu imperium 
sowieckiego. Czy zgadza się Pan z 
tym twierdzeniem?

Tak. Imperium sowieckie nadal dy­
sponuje bezlitosną potęgą wojskową, 
która budzi lęk, ale to jest jedyne 
osiągnięcie Moskwy. Jak długo je­
szcze przetrwa sowiecka dyktatura? 
To zależy od krajów demokratycz­
nych, ich zdolności do wypracowania 
konsekwentnej, logicznej polityki

Kara Za Chciwość
Knoxville, Tenn. (UPI) - Rada 

miejska w Knoxville, głosowała za 
nie wydawaniem pozwoleń na wynaj­
mowanie noclegów podczas wystawy 
światowej — rozpoczynającej się 
tam w dniu 1 maja — tym właści­
cielom domów, którzy usunęli swych 
lokatorów, bądź też kilkakrotnie 
podnieśli czynsz, zmuszając ich do 
wyprowadzki. Właściciele liczyli na 
olbrzymie zarobki od turystów, nie 
mogących znaleźć pokouio wynajęcia 
w miejscowych hotelach.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym. 

“Głos Ameryki” nadał do Polski 
wywiad prezesa AFL-CIO Lane Kirk- 

udzielony miesięcznikowi 
“Reader’s Digest” (marzec 1982).
Poniżej tekst nadany do Polski przez 
G.A.

Pekin Ostrzega
Pekin (NYT) - Chińskie minister­

stwo spraw zagranicznych ostrzegło 
rząd Stanów Zjednoczonych, że “dłu­
gofalowy program sprzedaży uzbroje­
nia Tajwanowi,” zaszkodzi poważnie 
stosunkom amerykańsko-chińskim.

Terrorysta Miał 
Dosyć Czasu

Werona (UPI) —Sądzony w Wero­
nie terrorysta “Czerwonej Brygady,” 
32-letni Giovanni Ciucci powiedział 
sądowi, że miał dosyć czasu na za­
strzelenie uprowadzonego generała 
amerykańskiego Jamesa Doziera, w 
chwili gdy policja wdarła się do me­
liny terrorystów, ale nie uczynił tego 
ze względów humanitarnych, ponieważ 
dostrzegł w nim nie wroga, ale istotę 
ludzką.

Ciucci jest jednym z 17 terrory­
stów, odpowiadających przed sądem 
za porwanie generała i trzymanie 
go w niewoli przez 42 dni.

doczekała się odpowiedzi na list skie­
rowany do junty Jaruzelskeigo.

Sprawę chrzcin i listu pani Wałę­
sy reżym — jak do tej pory — kwi­
tuje milczeniem. Nie wiadomo nawet, 
czy przedstawiciel junty spotkał się 
w tej sprawie z internowanym.

Ks. Jankowski, zapytany w Warsza­
wie czy ma dobre nowiny do zako­
munikowania Wałęsie, odpowiedział 
krótko: “Nie”.

Niemniej jednak pani Mirosława 
Danuta Wałęsa powiedziała, że cere­
monia chrztu odbędzie się bez wzglę­
du na wszystko — z ojcem czy bez 
ojca, a ksiądz Jankowski pominął 
milczeniem pytanie, czy brana jest 
pod uwagę możliwość przełożenia ce­
remonii na termin późniejszy, do cza­
su bardziej sprzyjających okoliczno­
ści.

Inne wiadomości mówią, że w Gdań­
sku rośnie w podziemiu patriotyczna 
organizacja, która ma nadzieję prze­
jąć na siebie jawną działalność wol­
nych związków zawodowych. Wśród

jej przywódców wymieniany jest je­
den z najbliższych współpracowników 
Lecha Wałęsy, działacz “Solidarno­
ści” Bogdan Lis, który w grudniu ub. landa 
roku szczęśliwie uniknął aresztowa­
nia.

oporu. Narazie nie udało się takiej 
polityki sformułować.

A czy sądzi Pan, że “Solidarność” 
będzie w przyszłości wolna i niezależ­
na?

Jestem przekonany, że “Solidar­
ność” wciąż żyje i jest silna. Od­
działy szturmowe komunistów nie 
mogą wymazać tego, w co wierzą 
polscy robotnicy. Polacy są twardzi. 
Nigdy się nie poddadzą. Bez wzglę­
du na to, co będzie dalej, cały ten 
wojskowy zamach stanu sterowany 
przez Moskwę jest porażką. Nawet 
gdyby wszystkie armie Moskwy i 
jej państw układu warszawskiego 
wkroczyły do Polski, nie uda im się 
złamać Polaków. Wałęsa powiedział 
kiedyś: “Mogą nas straszyć i zma­
sakrować czołgami, ale nigdy nie uda 
im się zmusić nas do pracy”.

A czy sądzi Pan, że istnieją jakieś 
oznaki na to, że duch polskiej “So­
lidarności” rozszerza się na inne kra­
je komunistyczne?

Jeżeli wierzymy, że człowiek rodzi 
się z potrzebą osobistej wolności, to 
musimy wierzyć, że duch “Solidar­
ności” istnieje wszędzie. Nie musi 
on przybierać tej samej postaci, co 
w Polsce, ale możemy być pewni, 
że pojawią się inne “Solidarności” 
i to wiele.

A jakie jest zdanie Pana w takiej 
sprawie: czy demokracje zachodnie, 
a szczególnie związki zawodowe na 
Zachodzie mogą jakoś pomóc Pola­
kom?

Międzynarodowa Konfederacja Wol­
nych Związków Zawodowych, która 
jest rzecznikiem wszystkich wolnych, 
niekomunistycznych związków zawo­
dowych wezwała wszystkie związki 
należące do Konfederacji do prowa­
dzenia nieustającej akcji protestacyj­
nej, na poparcie walki o prawa pol­
skich robotników. Oznacza to wiele 
więcej niż kilka dni demonstracji. 
Chodzi o ciągły wysiłek na rzecz 
walczących Polaków. Musimy wy­
wierać największy możliwy nacisk 
na polskie władze, aby zniosły stan 
wojenny, zwolniły związkowców 
przetrzymywanych w więzieniach i 
w barbarzyńskich obozach dla inter­
nowanych. Musimy domagać podję­
cia negocjacji pomiędzy “Solidar­
nością” i rządem oraz podjęcia 
przez polski rząd kroków w kierun­
ku rozwiązania straszliwych trudno­
ści społecznych i gospodarczych.

Czy sądzi Pan, że Stany Zjedno­
czone powinny wysyłać żywność i in­
ną pomoc do Polski?

Ani trochę, dopóki nie istnieją 
całkowite gwarancje, że jakakolwiek 
pomoc skierowana do Polski trafia 
do rąk tych, którzy jej potrzebują. 
Tylko mała część wysyłanej poprze­
dnio żywności dotarła do ludności. 
Była ona magazynowana przez woj­
sko, a polskie władze usiłowały tym­
czasem zagłodzić własny naród. Je­
żeli Stany Zjednoczone miałyby pod­
jąć wysyłkę żywności, musieliby to­
warzyszyć jej obserwatorzy do nad­
zorowania dystrybucji. Istnieje odpo­
wiedni precedens — w czasie stra­
szliwego głodu w Rosji w latach 
1920, rząd amerykański nalegał na 
wysłanie własnej komisji do nadzo­
rowania rozdziału amerykańskiej ży­
wności, a Kreml się na to zgodził.

A pieniądze, czy powinniśmy poży­
czać Polsce pieniądze?

Ani grosza, dopóki członkowie 
“Solidarności” nie będą uwolnieni i 
dopóki rząd nie podejmie uczciwych 
negocjacji z “Solidarnością”.

Czy oczekuje Pan, że Zachód bę­
dzie trzymał się twardo tych za­
sad?

Mam głęboką nadzieję, ale reali­
stycznie mówiąc, nie spodziewam się 
zbyt wiele. Po ogłoszeniu stanu wo­
jennego Międzynarodówka Socjalis­
tyczna pod przewodem Willi Brandta, 
zajęła oburzające stanowisko.

Co powinniśmy zrobić w przypad­
ku, jeśli Układ 'Warszawski dokona 
inwazji na Polskę?

Powinniśmy nałożyć sankcje go­
spodarcze na całe imperium radziec­
kie. Koniec ze sprzedażą zboża Ros­
janom, koniec z pożyczkami dla ca­
łego bloku wschodniego. Równolegle 
musiałoby nastąpić prawdziwe wzmo­
cnienie przymierza zachodniego, 
uświadomienie, że wzajemna obrona 
wymaga o wiele szerszego współ­
działania w skali globalnej.

I ostatnie pytanie. Czy myśli Pan, 
że Rosjanom uda się przeciągnąć 
Polaków na swoją stronę?

Nigdy. Mogą wyrzucać ludzi z pra­
cy, zakładać obozy koncentracyjne, 
mogą zabijać, ale tymi metodami 
nie przywrócą Polsce zdrowia spo­
łecznego. Dopóki Polacy noszą w 
sercach ducha wolności, Rosjanie nie 
przeciągną ich na swoją stronę.

Sabotaż
Londyn (D.P.) — Francuski samo­

lot odrzutowy Boeing 747, który wy­
startował z lotniska w Paryżu uda­
jąc się do Los Angeles, powrócił 
po godzinie lotu, kiedy pilot spostrzegł 
sygnał alarmowy wskazujący na usz­
kodzenie w systemie lądowania. Pilot 
wyrzucił większość paliwa, żeby od­
ciążyć koła i wylądował-bezpiecznie.

Nie podano ilu pasażerów znajdo­
wało się w samolocie. Kable w urzą­
dzeniu lądowania zostały przecięte 
i policja podejrzewa sabotaż. Żadna 
z politycznych grup terrorystycznych 
nie przyznała się do tej pory do od­
powiedzialności.

Premier Irlandii 
Gościem 

Prez. Reagana
Washington (UPI) — Prezydent 

Reagan przyjął wczoraj w Białym 
Domu premiera Irlandii Charlesa 
Haughey, na uroczystym “lunchu,” 
z okazji dnia św. Patryka. W przyję­
ciu wzięli liczny udział Amerykanie 
irlandzkiego pochodzenia, z sen. 
Edwardem Kennedy (D.-Mass.), 
sekretarzem prasowym Białego Do­
mu Jimem Brady, sekr. stanu A. 
Haig’em i aktorką Maureen O’Hara.

Wznosząc toast, premier Haughey 
wyraził nadzieję na pomoc Amery­
kanów w doprowadzeniu do zjedno­
czenia Republiki Irlandzkiej z Ir­
landią Północną.

W. Brytania ma pod swym zarzą­
dem sześć powiatów protestanckich 
na wyspie; pozostała rzymsko-kato­
licka część Irlandii jest kierowana 
przez centralny rząd irlandzki z Dub­
lina.

Udaremniona 
Próba 

Inwazji Na Haiti 
Miami (UPI) — Agenci FBI uda­

remnili “inwazję” na Haiti, aresztu­
jąc 15 silnie uzbrojonych mężczyzn 
i konfiskując łodzie, którymi chcieli 
dopłynąć do wyspy. Na łodziach zna­
leziono dużą pość broni i amunicji.

Grupę mężczyzn obserwowano od 
kilku dni. Zatrzymani będą odpowia­
dać za próbę pogwałcenia federalne­
go Aktu Neutralności.

Ostatnio, próbę dokonania inwazji 
na Haiti, podjął właściciel stacji 
benzynowej z Fort Lauderdale, Ber­
nard Sansaricq, który oskarża reżim 
Duvaliera o zgładzenie w latach 
sześćdziesiątych jego całej rodziny.

Sansaricq i 24 innych mężczyzn 
w styczniu wybrali się na Haiti ło­
dziami z wysp Turks i Caicos z za­
miarem usunięcia od władzy pre­
zydenta Duvaliera. Ich wyprawa 
nie powiodła się, ponieważ łódź ut­
knęła na morzu i zaczęła przeciekać. 
Przed śmiercią wybawiła ich straż 
wybrzeży. Wszystkich aresztowano.

Sansaricq oświadczył, że nie miał 
nic wspólnego z ostatnią wyprawą.

Wałęsa
Nie Będzie Wypuszczony

Prez. Duarte 
Pod Obstrzałem 

Krytyki
Salwador (UPI) — Na przedmie­

ściach San Salwadoru, Ciudad Del­
gado i Cuscatancingo już od trzech 
dni trwają walki między wojskami 
rządowymi a lewicowymi rebelian­
tami.

We wtorek, zamieszki toczyły się 
wokół szkoły, w której znajdowało 
się około tysiąca dzieci. Na szczęście 
ofiar nie było. Uczniów wyprowadzi­
li do domów przedstawiciele Czerwo­
nego Krzyża.

Rząd USA miał nadzieję, że nad­
chodzące wybory położą kres ciągłej 
wymianie ognia między zwalczający­
mi się ugrupowaniami politycznymi. 
Jednakże ambasador amerykański w 
Salwadorze, Deane R. Hinton wyraził 
przekonanie, że przed wyborami doj­
dzie do jeszcze gwałtowniejszych roz­
ruchów. Hinton posiada pewność, 
że wybory do ciała ustawodawczego 
będą pierwszym uczciwym głosowa­
niem na terenie Salwadoru od 50 
lat. Punkty wyborcze będą obserwo­
wane przez międzynarodową komi­
sję. Hinton zawiadomił reporterów, 
że w ub. roku skontaktował się z 
przywódcami lewicy, nakłaniając by 
wysunęła swych kandydatów do wy­
borów. Ambasador otrzymał odmow­
ną odpowiedź. Jest przekonany, że 
komuniści nie spodziewali się zdoby­
cia dużej ilości głosów. Sami lewi­
cowcy twierdzą, że nie mogliby przy­
stąpić do kampanii wyborczych, po­
nieważ groziła im śmierć z rąk wojsk 
rządowych lub w najlepszym wypad­
ku aresztowanie.

Wczoraj na konferencji rządzącej 
partii Chrześcijańsko-Demokratycz- 
nej, ustalono, że w razie ich wygra­
nej, Jose Napoleon Duarte będzie 
pełnił rolę tymczasowego prezyden­
ta. Duarte, chociaż jest przywódcą 
tej partii, ostatnio jest coraz czę­
ściej krytykowany nie tylko przez 
opozycję, ale również przez chrze- 
ścijańskich-demokratów, za sposób 
kierowania juntą. Duarte naraził się 
również prawicy, która oskarża go 
o tendencje lewicowe.

Departament 
Sprawiedliwości Żąda 
Zwrotu Dokumentów

Washington. (ST)— Dept. Sprawie­
dliwości usiłuje zmienić decyzję rzą­
du Cartera, domagając się zwrotu 
tajnych dokumentów, dotyczących 
działalności CIA, oraz dochodzeń pro­
wadzonych przez Agencję Bezpie­
czeństwa Krajowego przeciw aktywi­
stom antywojennym jak Jane Fonda, 
Martin Luther King, czy dr Benjamin 
Spock.

Dokumenty te, zgodnie z prawem 
o wolnym dostępie do informacji, do­
stały się w ręce przygotowującego 
na ten temat książkę, V. James’a 
Bamforda.

Departament Sprawiedliwości uwa­
ża, że poprzedni rząd popełnił po­
ważny błąd, ujawniając dokumenty.

Social Security 
Zainstaluje Nowy 

System Komputerowy
Washington (UPI) — Administra­

cja systemu Social Security nosi się z 
zamiarem wymiany i zmodernizowa­
nia systemu komputerowego, kosz­
tem $478.5 min. Poszczególne działy 
systemu będą wymieniane stopniowo 
w ciągu 5 lat.

Podobno administracja nie może 
dać sobie rady z olbrzymią ilością nie- 
opracowanych formularzy, podań i kwe­
stionariuszy, co opóźnia właściwe 
funkcjonowanie agencji. Przestarzałe 
programy sprawiły, że Social Secu­
rity straciło miliony dolarów, wypła­
cając czeki zapomogowe ofiarom 
rozedmy płuc długo po ich śmierci.

Komitet Izbowy Żąda 
Wyższych Funduszy 

Na Szkolnictwo
Washington (UPI) — Izbowy Komi­

tet Szkolnictwa i Pracy nie zgodził 
się na cięcia funduszy na program po­
mocy dla szkół i studentów, w wyso­
kości jakiej domagał się prez. Rea­
gan.

Komunikat głosował za zwiększe­
niem pomocy dla studentów szkół 
wyższych, z proponowanych przez 
Reagana, $4.7 mild, do $8.8 mild., 
a szkolnictwo podstawowe, średnie i 
zawodowe z $3.9 mild do $10.1 mild.

Komitet wypowiedział się również 
przeciwko zmianom w tzw. gwaran­
towanych pożyczkach dla studentów.

Kirkland o “Solidarności” 
i Sytuacji w Polsce
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. Wiec w niedzielę 21-go marca będzie 
protestem przeciwko agresji sowiec­
kiej w 22 krajach, które znajdują się 
pod jarzmem komunizmu. Prezes Ro­
man Puciński stwierdzi! iż “widzimy

Dla poparcia walki narodu afgań- 
skiego o wolność i demokrację, Prezy­
dent Ronald Reagan ogłosił dzień 21 
marca, 1982 “Dniem Afganistanu”.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
wespół z Komitetem Narodów Ujarz­
mionych oraz z Komitetem Afgańskim 
organizuje w audytorium Schurz High 
School (3601 N. Milwaukee Ave.), o 
godzinie 2-ej po południu wiec potę 
tępiający nieustanną agresję sowiecką 
w Afganistanie przez ostatnie 2 lata.

Prezes wydziału na stan Illinois 
KPA aiderman Roman Puciński po­
wiedział, że potępiając dominację so­
wiecką w Afganistanie równocześnie 
potępiamy dominację sowiecką we 
wszystkich krajach ujarzmionych, 
jak również w Polsce.

UNIEWAŻNIAM zagubiony paszport 
konsularny na nazwisko Wiesława 
Matela. Wiadomość — 927-6952.

Prezes Kongresu Polonii Am. Alojzy 
Mazewski zwrócił się z apelem do 
wszystkich wydziałów stanowych o 
zademonstrowanie swego poparcia 
dla sprawy Afganistanu przez organi­
zowanie wieców na terenie całych 
Stanów Zjednoczonych.

będą służyli swoimi nazwiskami.
Kilka informacji:
1. Wyda je się, że najlepiej działa 

Dolny Śląsk.
2. Pewnie dziwicie się, że bardzo 

dojrzale działa Kraków.
3. W Gdańsku działa wiele równo­

rzędnych ugrupowań. Nie są one sobie 
przeciwne. (OKO Okręgu Północnego 
ma zgodnie z ustaleniami koordyno­
wać prace, m. in. Trójmiasta).

4. Oczywiście wiecie, że działa 
Warszawa.

5. Zorganizowały się w dość do­
brym stopniu — wymieniamy tylko 
duże ośrodki — Poznań, Szczecin, 
Lublin, Bydgoszcz, organizuje się 
Górny Śląsk i Łódź.

Pisaliśmy poprzednio, że możecie 
być Delegaturą “Mieszka” na Zacho­
dzie. Powyższe nie oznacza, że nie 
mogą istnieć inne delegatury na Za­
chodzie służące jednemu tylko Regio­
nowi (kilku Regionom). Jednakże bez 
wątpienia OKO, jako krajowa orga­
nizacja musi mieć jedną akceptowa­
ną przez wszystkich (również na Za­
chodzie) Delegaturę.

SUPERVISOR
Janitorial Maintenance Co. has 

opening for supervisor. Must have 
cleaning experience and leadership 
quality. Must speak English and 
Polish.

POTRZEBNE KELNERKI 
ze znajomością jęz. angielskiego 

do restauracji Kasztelanka.
Zgłaszać się osobiście:

3129 N. Milwaukee Ave.

jak w państwie za państwem Związek 
Sowiecki bezkarnie niszczy ludzką god­
ność”. Kongres Polonii Amerykań­
skiej, Komitet Narodów Ujarzmionych 
oraz Komitet Afgański domagają się 
całkowitej kwarantanny ekonomicznej 
Związku Sowieckiego.

Nieduża ilość Afgańczyków w Chi­
cago w żaden sposób nie zmniejsza 
powagi agresji sowieckiej w ich kraju 
Mamy nadzieję, iż wszytkie organiza­
cje polonijne uczestniczyć będą w 
wiecu, aby zademonstrować, że Polacy 
nie tylko interesują się tragedią Pol­
ski, ale również tragedią Afganistanu 
i wszystkich krajów, które padły ofiarą 
agresji sowieckiej.

Musimy poprzeć sprawę Afganista­
nu na arenie światowej jako znak soli­
darności wszyskich narodów ujarzmio­
nych przeciwko tyranii sowieckiego 
komunizmu.

Wstęp wolny.
Kongres Polonii Amerykańskiej 
Wydział Na Stan Illinois

GOSPODYNI Z ZAMIESZKANIEM
Potrzebna kobieta od 50-60 lat do opie- 
ki nad starsza panią..................342-2348

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio........................... 736-5605

Ogólnopolski Komitet Oporu NSZZ 
“Solidarność” obejmuje swoim zasię­
giem teoretycznie cały kraj. Polska 
została podzielona na cztery okręgi: 
Południowy, Wschodni, Zachodni i 
Północny. Centrale Okręgów znajdują 
się w Gdańsku, Warszawie, Wrocła­
wiu i Krakowie. W najbliższym czasie 
z Okręgu Południowego wyodrębni się 
samodzielny Okręg Śląski (Katowi­
ce). Opiekę nad tworzącym się Okrę­
giem Śląskim przyjął na siebie Kra­
ków.

Propozycja założenia krajowej or­
ganizacji o nazwie OKO oraz szkielet 
jej programu i struktury wyszły z 
Gdańska. Obecnie o programie, środ­
kach i strukturze decydują w równej 
mierze wszyscy, tzn. nie ma centrali 
wiodącej, są natomiast cztery centra­
le równorzędne (Gdańsk, Warszawa, 
Wrocław, Kraków), a w przyszłości 
pięć, bo dojdą Katowice. Tylko prze­
konsultowane w “Czwórce,” w przy­
szłości w “Piątce” akcje, wydawni­
ctwa itp. mogą być firmowane przez 
OKO NSZZ “Solidarność.” Sprawy 
dotyczące jednego Okręgu, np. Pół­
nocnego mogą być firmowane przez 
OKO NSZZ “Solidarność” Okręg Pół­
nocny.

Powyższe nie narzuca Regionalnym 
Komitetom Strajkowym konieczności 
przybierania innej (nowej) nazwy, 
związanej ze strukturą OKO. Problem 
terminologii uważamy jest na razie za 
mało istotny. Piszę o tym dlatego, 
żeby było jasne, że firmowanie dzia­
łalności, np. przez Regionalny Komi­
tet Strajkowy we Wrocławiu nie musi 
wcale oznaczać, że Regionalny Komi­
tet Strajkowy we Wrocławiu nie 
akceptuje struktury OKO. Napisałem 
na początku, że OKO teoretycznie 
obejmuje cały kraj. Oznacza to, że 
dogadanie się nastąpiło na szczeblu 
Okręgów. Centrala danego Okręgu 
ma obowiązek skoordynować dzia­
łalność wszystkich miast wchodzą­
cych w Okręg. Jest to drugi etap 
organizacji i różny jest stopień jego 
realizacji. Ścisły kontakt w ramach 
OKO utrzymują ze sobą Gdańsk, Wro­
cław, Kraków i Śląsk. Z niewyjaśnio­
nych przyczyn zerwał się tydzień te­
mu kontakt (w ramach OKO) z War­
szawą.

Liczyliśmy, że OKO firmowane 
przez “Mieszka” zdobędzie odpo­
wiednią reklamę na Zachodzie, a 
zwłaszcza, że zostanie w kraju odpo­
wiednio rozreklamowany przez roz­
głośnie zachodnie, nadające progra­
my w języku polskim. Z różnych po­
wodów tak się nie stało. Wrocław 
zaproponował wydanie Oświadczenia 
OKO podpisanego jawnie nazwiskami 
działaczy, którzy pełnili ważne funk­
cje w Związku i którzy kierują dzia­
łalnością konspiracyjną w Okręgach.

Wrocław, Kraków i Gdańsk (Śląsk 
niebawem) wytypowały tych, którzy

Zawiadomienie z Biura 
Prokuratora Stanowego

Biuro Prokuratora Stanowego po- 
daje do wiadomości publicznej na­
zwiska lekarzy, którzy zostali oskar­
żeni o oszustwa w programie Medicaid 
i Medicare. Oskarżeni zostali:

Dr. Arthur Woloshin z Highland 
Park, który pracował w szpitalu św. 
Teresy w Waukegan oraz miał prak­
tykę prywatną w Highland Park. 
Oszukał on kompanie ubezpiecze­
niowe na sumę w przybliżeniu $135,000 
w latach 1978 do 1980.

Dr. Gary Steinberg, z Buffalo 
Grove, który prowadził klinikę przy 
51 N. Damen w Chicago. W latach 
1975 do 1979 oszukał Medicaid na 
sumę $83,000.

John Bryant z Chicago, pracował 
w Sedgwick Community Health Cen­
ter przy 1360 N. Sedgwick w Chicago. 
Otrzymał nielegalnie z kompanii 
ubezpieczeniowej około $1.6 miliona 
w latach 1977 do 1981.

Jeśli Ktoś posiada’ jakieś infor­
macje na ten temat, może je prze­
kazać na nr. (312) 922-4640. 

NAJLEPIEJ PŁATNE 
PRACE DOMOWE 

zamieszkaniem lub bez. Posiada:

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

POMOC DO KUCHNI
Potrzebna kobieta do pracy w kuchni. 
70 godzin tygodniowo. Zgłaszać się 
osobiście do:
BOHEMIAN CROWN RESTAURANT 

7249 W. Lake St.
RIVER FOREST

POTRZEBNY OPERATOR
Z DOŚWIADCZENIEM

Do operowania na walcowce (folder). 
BAUMS & CLEVELAND 
FOLDING MACHINES 

939-3374

SPRZEDAM “truck” kontr aktorski.
545-0940

NASPRZEDAŻ
PRALNIA SAMO OBŁSUGOWA 

(LAUNDROMAT)
20 pralek, 6 suszarek, i 1 specjalny 
extractor. Cena znizona na szybka 
sprzedaż, kto kupi nie pożałuje.

847-5179
3236 S. MORGAN (okolica Bridgeport)

8%%
7 YR. MORTGAGES!
Condominium homes at both loca­
tions include new: carpeting, paint­
ing, kitchen cabinets, countertops, 
sink, range, refrigerator & flooring.

GRANVILLE COURTS
1 & 2 Bedrooms From $34,300. 

2035 W. Granville 
Between Damen & Hoyne (6200 N.) 
Open every day 12-6, closed Tues.

Call 334-0495 or 642-6301 
NORWOOD COURTS 

2 Bedrooms From $42,060. 
6126 N. Damen 

Open Fri.-Mon. 12-6 
Call 334-2706 or 642-9508

POSZUKUJĘ garażu na mały samo- 
chów w okolicy Irving Park—Austin. 

685-8639

EAST LAKEVIEW
910 Dakin Street

Lulsusowe, dożę nowoczesne, 2% po­
kojowe mieszkanie. Lokator nie płaci 
za gaz. Dogodna komunikacja, blisko 
sklepów. Dzwonić w języku angielskim 

549-0880

COOK 
MALE OR FEMALE 

Some experience nec.
Soup and sandwich grill at:

235 W. 22nd LOMBARD
Hours Mon. thru Fr. 8 AM — 4 P.M.

For appt, call: 932-1300.

POSZUKUJĘ FACHOWCA 
GALWANIZERA

Do urochomienia nie dużej galwani­
zerni. Dzwonić w języku polskim. 

658-3070 wieczorem.

Nina Oleńska

Autorem sztuki jest Ref-Ren (Feliks 
Konarski). Jest to udramatyzowana 
opowieść o “dniach trudnych” 
jakie nastały w Polsce, wygłodzonej 
przez pachołków Moskwy i sterrory­
zowanej przez janczarów polskiego 
pochodzenia.

W dwuaktowej sztuce udział biorą: 
N. Oleńska, B. Denys, B. Kożuchow- 
ska, S. Dobrzańska, N. Siemaszko, Z. 
Kossakowski, R. Krzyżanowski, Z. 
Szepett, H. Mroczkowski, H. Wawrzy- 
czek, A. Dobrzański, Ref-Ren i inni.

Bilety do nabycia: Gift Shop — p. I. 
Bator, 2816 N. Milwaukee Ave., Pula­
ski Food Mart, 3004 N. Milwaukee 
Ave., Polamer, 1113 N. Ashland Ave., 
Rukujzo Adv. Agency, tel.; 342-6748; 
Teatr Ref-Rena, tel.: 276-3597.

UŻYWAJĄC LABORATORIUM 
NAUKI JEŻYKA

Możecie opanować język angielski 
w ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób 
pracujących i nie mających czasu 
uczęszczać do szkoły. Zainteresowani 
proszę dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. rano —12 i wieczorem od 10.

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION

• FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe 

POLSKA FIRMA
UBEZPIECZONA I POD BONDEM 

LEOPOLD BURY, Właściciel 
Korzystajcie z 10% Wiosennej Zniżki 

998-9460

“Grudzień”
Sztukę pod tym tytułem wystawi 

Teatr Ref-Rena w niedzielę 21 marca 
o godz. 2:30 po południu w audytorium 
św. Trójcy. Drugie przedstawienie od­
będzie się w tej samej sali w niedzielę 
28 marca o godz. 2:30 po południu.

TO OUR ADVERTISERS
Classfied ads placed In the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur. .. in that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 
it it is to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad in 
question.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
Al J JANCE PRINTERS & PL'Bl JSHERS, INC.

(Polish Daily Zgoda)
286-0141

6 POKOI, 2-gie piętro ogrzewane, me- 
umeblowane, dla rodziny. $280 plus 
depozyt. 2307 N. Sawyer......... 278-3619

DYREKTOR
SPRZEDAŻY

Do sprzedaży hurtowej i biura. 
Musi być utalentowany i ener­
giczny. Wysokie wynagrodzenie. 
Musi mówić po angielsku.

Dzwonić po umówienie.
973-7072

ZAGINĄŁ PIES
3-1-1982

Mały, czarny, mieszanej rasy. 
Krótka sierść, 35 funtów, 1% 
letni. Okolica Logan Square. Bez 
obroży. Cienki biały pasek na 
piersiach. Potrzebuje specjalne 
lekarstwo. Imię ma “Tiger.”

$150 Nagroda Dla Znalazcy
733-2806

MAINTENANCE MAN
For small Loop office build­
ing. Days.

Call Mary 
263-4446

POTRZEBNI OPERATORZY
Wiertarek pionowych oraz freza­
rek. Na pełen czas. Darmo ubez­
pieczenie szpitalne oraz inne 
świadczenia.

COMPLETE 
SCREW PRODUCTS 
7116 W. Touhy Ave.

631-7020

NILES
Luksusowy murowany dwu-mieszka- 
niowy. 5% pokoi, 2 sypialnie w każ­
dym mieszkaniu. Duży pokój rodzin­
ny, basement obity panelingiem. 
Sączony garaż na 2 auta. Gazowe 
gorącą wopdą ogrzewane.

736-3586

Delegatura ma prezentować na 
Zachodzie (propagandowo i w oficjal­
nych rozmowach) stanowisko OKO 
(przypominamy, że będzie to stano­
wisko przekonsultowane we wszyst­
kich Okręgach). Nakłada to na człon­
ków delegatury wyraźne zobowiąza­
nie przestrzegania dyscypliny organi­
zacyjnej (czytaj: również i ideologicz­
nej w sensie celów i środków działa­
nia, programu, interpretacji polityki 
w stosunku do rządów demokratycz­
nych i reżimowych). Nie oznacza to 
zabierania członkom Delegatury ich 
własnego zdania. Ważnym jest po 
prostu to, że owe własne zdanie nie 
może być firmowane organizacją 
OKO dopóty, dopóki nie zostanie ono 
z nami przekonsultowane. Jeszcze raz 
przypominam, że nasze decyzje prze­
syłane do Was nie będą decyzjami 
pojedyńczych osób, lecz będą prze­
konsultowane w Centralach Okręgów.

Delegatura ma pełnić m. in. rolę 
biura informacyjnego na kraj. Infor­
mowanie społeczeństwa polskiego po­
przez zachodnie rozgłośnie jest o wie­
le bardziej efektywne,niż kolportowa­
nie po kraju ulotek. Wiarygodnóść 
Delegatury w Redakcjach rozgłośni 
i jej autorytet muszą być duże.

Autentyczność powyższego tekstu 
potwierdzają:

Krystyna Ruchniewicz 
Jerzy Milewski

Bruksela, 7 marca 1982 roku

Ogólnopolski komitet Oporu 
NSZZ “Solidarność”

LIVE-IN
Personal care attendant, for grand­
father with stroke disability. Ex­
perienced preferred. English neces­
sary. N-W suburban home with family.

Call 381-7253

SZLIFIERZE
Do O.D. i I.D. Grinders. Minimum 5 
lat doświadczenia. Pełne świadczenia 
firmowe. Muszą mówić trochę po 
angielsku.

MILAN'S
MACHINE COMPANY

1301 South Laramie 
Cicero, 111. 

780-6600

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified | 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry!

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Do Naszych Przyjaciół i Patronów
Mimo tragicznej sytuacji w Polsce, życie idzie da- J 

lej swoim torem. Szybko zbliżają się Święta Wielkiej' 
Nocy. Nie będą one w tym roku dla nas radosne, 
ale nic nie zaćmi nadziei, którą nam przynosi zmar­
twychwstały Bóg-Człowiek!

Zgodnie z tradycją lat ubiegłych, świąteczne 
wydanie Dziennika Związkowego wyjdzie w Wielki 
Piątek, 9-go kwietnia 1982 roku, w ozdobnej szacie 
i powiększonym nakładzie.

Żaden świadomy Polak w tym kraju nie za­
przeczy, że istnienie Dziennika Związkowego w 
Chicago jest niezbędne nie tylko dla interesów Polonu, 
ale i Polski, której spraw on broni. Jego istnienie 
jednak w dużym stopniu jest zależne od takich czy 
innych ogłoszeń.

Apelujemy więc do naszych Okręgów, Gmin, 
Grup, Klubów, Towarzystw, Profesjonalistów, Kupców 
i wszystkich naszych Przyjaciół i jednocześnie za­
chęcamy do zamieszczenia swych ogłoszeń świą­
tecznych.

Ze względów technicznych, chcemy je mieć jak 
najwcześniej. Ostateczny termin nadysłania ogłoszeń 
upływa W PIĄTEK, 19-go MARCA BR.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezentant 
ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy tele­
fonować 286-0141 lub pisać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, U. 60646

Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów 
technicznych nie będą mogły ukazać się w Specjalnym 
Wydaniu Świątecznym.

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M. 

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

KUCHARZ i KELNERKA z doświad­
czeniem poszukują pracy, Tel. 237-8332. 
KUCHARZ poszukuje pracy, tel. 
237-8332.

Z
POLONIA EMPLOYMENT AGENCY 

5356 N. Milwaukee
_____________ 792-1343_____________

KOBIETA
DO ZAMIESZKANIA

Jedno dziecko, sprzątanie i gotowa­
nie. Wymagane dwie referencje. Tro­
chę angielskiego. Okolica Winnetka. 
492-6682. Dzwonić w ciągu dnia.

LODOWKI na sprzedaż. 736-4952. 

SZPITALNE, używane łóżko — $275. 
Używane krzesło inwalidzkie — $250. 
Przenośny szafkowy ustęp — $50. 

Tel.: 772-6281.

POTRZEBNA kobieta do kuchni w re­
stauracji. 733-3825 od 2-giej do 6-tej 
wieczorem.

POTRZEBNA kelnerka do polskiej 
restauracji ze znajomością angiel- 
skiego. Tel.: 386-1596,

SETUP/ 
METAL WORKING 

Press brakes, punch press, 
welder, bender.

226-4721
MOFFAT WIRE PRODUCTS

POTRZEBNY blacharz samochodo­
wy. 622-9122.

JACKOWO. Pokój. 736-8474.
2 MIESZKANIA, nowo odnowione. 
4-ro pokojowe. Ładne, czyste. 778-5049. 
ŁADNA, słoneczna szóstka z 3 sy­
pialniami. Spokojnej, starszej rodzi- 
nie. Dzwonić cały dzień: 267-6449. 
PRZYJMĘ 1 lub 2 osoby na wspólne 
4-ro pokojowe umeblowane miesz- 
kanie. 588-1163 —po 5-tej. ‘_________

AVAILABLE immediately. Kimball- 
Darson, 5 rm. apt. Second floor. $275.

Tel. 252-7955 - 9 a.m.-6:30 ev.

PIĘKNE i tanie mieszkanie dla pani.
252-4938

POTRZEBNY
DOŚWIADCZONY BLACHARZ 

SAMOCHODOWY. 
Okolica Franklin Park.

___________455-8337__________
Mold Making

• Mold Maker
• Jr. Mold Maker
• Jig Grinder
• E.D.M. Operator
• Mold Repairman
• CNC Operator/CNC Programer 

With/Mold Making Experience

50/55 Hr. Wk.
Fully Paid Insurance 
Air Conditioned Plant

JANLERCORP.
6545 N. Avondale, Chicago 

___________774-0166

Potrzebny Pracownik
Do Robót Kontraktorskich

Tylko i wyłącznie z doświadczeniem 
w pracy budowlanej.

452-6783
po 8-ej wieczorem. 

POKOJ dla pana z używalnością kuch- 
ni.................................................... 278-0842

2143 W. POTOMAC. 4-ry pokoje, 2 
sypialnie. $175. Trzeba podpisać kon­
trakt oraz zostawić depozyt aseku- 
racyny. Dzwonić po angielsku: 263-5980 
327-5430. Pokazowe w sobotę 20 mar­
ca. Od 10 rano — 1 p.p.____________

MIESZKANIE do wynajęcia. Maria­
nowo. 486-7438._____________________
5 POKOI, ogrzewane, nieumeblowa- 
ne, od 1-go kwietnia. Okolica: Pulaski- 
Milwaukee-Belmont. Dorosłym bez 
zwierząt. Tel. 685-8115. ___________

5-POKOJOWE MIESZKANIE
3 sypialnie, pokój frontowy, kuchnia 
z pomieszczeniem na jedzenie. Ogrze­
wanie. Blisko szkół i komunikacji. 

Harlem - Belmont.
622-5920

Dzwonić w języku angielskim.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM
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Raport Federalny Zaleca Usunięcie 
Swibela i Reorganizację CHA

Ujawniony przez władze federalne 
raport zaleca wydalenie przewodn. 
miejskiej instytucji zajmującej się 
budownictwem mieszkaniowym 
(Chicago Housing Authority), Char- 
lesa R. Swibela oraz wyższych urzę­
dników tej agencji. Raport ocenia 
CHA, jako jedną z najgorzej prowa­
dzonych — w skali krajowej — agen­
cji mieszkaniowych.

Uderzający silnie w miejscową 
agencję, raport opracowany został 
na zlecenie federalnego Dept. Budow­
nictwa Mieszkaniowego i Rozwoju 
Miast (HUD). Raport stwierdza, że 
CHA znajduje się w “pełnym rozkła­
dzie i zamęcie.”

Raport zaleca całkowitą reorgani­
zację agencji, ponoszącej odpowie­
dzialność za pomieszczenia mieszkal­
ne dla 142,000 osób. Autorzy raportu 
twierdzą jednocześnie, iż obecne kie­
rownictwo CHA jest niezdolne do 
przeprowadzenia koniecznych zmian 
i realizacji wytyczonych celów.

“Większość trapiących CHA proble­
mów — związanych jest z polityką, 
prowadzoną przez obecną radę agen­
cji oraz jej wyższych urzędników,” 
stwierdza raport.

W związku z tym, autorzy raportu 
z nowojorskim specjalistą d/s urbani­
stycznych, Oscarem Newman’em na 
czele, wystąpili z odpowiednimi zale­
ceniami.

Raport podkreśla, że przeprowa­
dzenie reorganizacji agencji, nie mo­

że odbyć się z udziałem obecnego kie­
rownictwa CHA.

Prasa śródmiejska podkreśla, że 
ujawniony raport spowoduje niewąt­
pliwie poważną konsternację w ratu­
szu chicagoskim, albowiem Swibel 
jest bliskim doradcą mayor Byrne, 
która mianuje członków rady CHA.

Jak się okazuje, raport ten zawie­
rający zalecenie w sprawie usunięcia 
Swibela, jako przewodn. rady CHA, 
przekazany został Byme w dniu 22 
stycznia br. Jak twierdzi dziennik 
Sun-Times, Byrne zareagowała na 
raport — zwracając się bezpośrednio 
do Białego Domu. Władze federalne 
nie ustąpiły jednakże i poparły raport 
w całej rozciągłości.

Na razie Byrne nie podjęła żadnych 
kroków zmierzających do wypełnie­
nia zaleceń zawartych w raporcie, tj. 
do usunięcia Swibela.

Swibel zapytany przez reporterów, 
czy zamierza — w związku z ujawnio­
nym raportem — podać się do dymi­
sji, oświadczył — “oczywiście, że nie. 
Poświęciłem 26 lat mego życia dla 
dobra CHA. Pełnimy naszą służbę bez 
wynagrodzenia. Staramy się praco­
wać, jak najlepiej.”

W międzyczasie, w środę, mayor 
Byme poinformowała władze federal­
ne, że nie zamierza zastosować się do 
ich zaleceń i usunąć Swibela. Mąż 
Byme, Jay McMullen oświadczył, iż 
w wypadku usunięcia przew. rady CHA 
— władze federalne musiałyby prze­
jąć tę agencję.

Okres Wypożyczania Książek 
Skrócony Do Dwóch Tygodni 

W Bibliotekach Miejskich
Rada Biblioteki Miejskiej podjęła 

we wtorek decyzję, w wyniku której 
wypożyczanie książek z bibliotek 
chicagoskich będzie obecnie dozwolo­
ne jedynie na dwa tygodnie, a nie 
na trzy — jak do tej pory. Nowy prze­
pis wchodzi w życie z dniem 1 kwietnia.

Pociągnięcie to ma na celu uspraw­
nienie cyrkulacji książek i wyelimi­
nowanie zaległości w dziedzinie zwrotu 
książek.

Komisarz biblioteki Amanda S. 
Rudd oświadczyła, że personel jej 
wystąpił ze wspomnianym zalece­
niem, albowiem przypuszcza się, iż 
osoby, które wypożyczają książkę 
jedynie na okres dwóch tygodni — 
łatwiej pamiętają o terminie jej 
zwrotu.

Podkreśliła ona także, iż trwający 
krócej okres wypożyczania książek 
usprawni cyrkulację, a szczególnie 
umożliwi większej ilości osób prze­
czytanie bestsellerów.

Okres wypożyczania książek na 3

tygodnie ustanowiony został w r. 1961. 
Przedtem, przez dziesiątki lat, obo­
wiązywał 2-tygodniowy okres.

Nowy przepis zezwala jednakże na 
odnowienie książki po okresie dwóch 
tygodni. Odnowienie nie może być 
jednakże zezwolone w wypadku, jeśli 
inna osoba zażądała w międzyczasie 
danej książki.

Rada wystąpiła także z projektem 
zatrudnienia na zasadzie rocznej próby 
prywatnych strażników, którzy za­
angażowani będą w jednym z czterech 
dystryktów biblioteki. Do tej pory 
biblioteki korzystały z własnych straż­
ników, jak również z pełniących do­
datkowe obowiązki — poza swą nor­
malną służbą — policjantów.

Prywatni strażnicy otrzymywać bę­
dą przypuszczalnie wynagrodzenie w 
wys. $7 do $8 na godzinę, podczas 
gdy policjanci zadawalali się $5.50 na 
godzinę. W sprawie wynajęcia pry­
watnych strażników, rozpisany będzie 
konkurs.

Sklepy Spożywcze Kohl w Chicago 
i Okolicy Zostaną Sprzedane

Zdecydowano, że sklepy spożywcze 
Kohl, które znajdują się na terenie 
Chicago i w okolicy Chicago, zostaną 
sprzedane. Sklepy Kohl są podstawo­
wymi sklepami łańcuchowymi w Mil­
waukee. Na terenie Chicago i okolic 
jest ich 12. Prawdopodobnie 8 z nich 
zostanie sprzedanych Lucky Stores 
Inc. Eagle. Pozostałe 4 sklepy, z któ­
rych trzy znajdują się w północno- 
zachodniej części Chicago, a jeden 
w Bloomingdale, zostaną sprzedane 
Buter Foods.

Jak poda je Chicago Tribune prowa­
dzone są negocjacje między przed­
stawicielami Eagle, Butera, Dominiek 
i innymi niezidentyfikowanymi ma- 
bywcami, którzy są chętni do nabycia 
sklepów Kohl.

Eagle posiada obecnie 50 swoich 
sklepów na terenie Chicago i w oko­
licy. Z jednym sklepem Kohl, który 
został nabyty przez Eagle w Buffalo 
Grove i który ma być zamieniony na 
Eagle, jest pewnego rodzaju kłopot, 

ponieważ w tej okolicy znajduje się 
już jeden sklep Eagle.

Inne sklepy Kohl, które zostaną 
zamienione na Eagle to w Elmhurst, 
Glenview, Morton Grove, Glen Ellyn, 
Mt. Prospect, Lincolnwood i Schaum­
burg.

Sklepy Kohl zostały otwarte w Chi­
cago i okolicy w roku 1970. Zakupiły 
one wtedy 5 starych sklepów łańcu- 
cuchowych istniejących na terenie 
Chicago pod nazwą Mayflower Foods. 
W ostatnim roku sklepy Kohl nie 
miały zarobków, dlatego zdecydowa­
no się na ich sprzedaż. Jedynie trzy 
sklepy miały zyski w ubiegłym roku. 
Są to sklepy w Elmhurst, Glen Ellyn 
i w Chicago przy Addison i Central.

Każdy ze sprzedanych 12 sklepów 
Kohl powinien przynieść roczny do­
chód w wysokości $80 do $90 milionów.

Sklepy Kohl, które są w Wisconsin, 
znajdują się pod zarządem częścio­
wym Batus Inc. Jest ich na terenie 
Wisconsin 64.

BOGOTA, KOLUMBIA. — Policja i wojsko przy wraku sa­
mochodu, który eksplodował 10 marca, w pobliżu pałacu pre­
zydenckiego. Do samochodu, lewicowcy z grupy M-19, pod­
łożyli 66 funtów dynamitu. Jedna z pięciu osób, które od­
niosły obrażenia podczas wybuchu, zmarła następnego dnia. (UPI)

*

ALLENDALE, MICH. — Rodzinna fotografia Paulsonów, których 
zwłoki znaleziono w ich spalonym domu w Allendale. Cała 
rodzina zginęła z rąk nieznanego sprawcy. Zdjęfcie przedstawia: 
Roberta Paulsona, jego żonę, Mary Jane, ich córki Carlęfz lewej) 
i Cindi, oraz syna, Casey. (UPI)

Komitet Ustawodawczy Rady Szkolnej 
Zabiega o Dodatkową Sumę $187 Mil.

Komitet ustawodawczy Rady Szkol­
nej podjęła uchwałę w sprawie wy­
stąpienia o przyznanie sumy $187 
mil.—w postaci nowej pomocy sta­
nowej oraz podwyżki podatków od 
nieruchomości.

Członek komitetu, Sol Brandzel, 
przyznał, że “potencjalna możliwość 
uzyskania dalszych zasobów jest nie 
wielka.” Z uwagi jednakże na fakt, 
że Rada rozpocznie wkrótce rozmowy 
na temat nowej zbiorowej umowy 
pracy, jaka podpisana ma być z nau­
czycielami — Rada Szkolna, jak 
oświadczył Brandzel — musi wykazać 
“dobre chęci” w zakresie podjęcia 
prób zdobycia nowych funduszów.

Pomimo tego, że nawet gub. Thomp­
son wystąpił z propozycją budżetu na 
cele edukacyjne, która nie przyznaje 
dodatkowych funduszów stanowych 
na szkolnictwo w Chicago oraz innych 
okręgach, komitet Rady Szkolnej za­
leci zwrócenie się do Generalnego 
Zgromadzenia stanowego z prośbą o 
podwyższenie pomocy o sumę $97 mil.

Komitet domaga się dodatkowych 
funduszów w wys. $50 mil. w ramach 
ogólnej pomocy stanowej, $25 mil. na 
pokrycie kosztów wymaganego przez 
stan programu “bilingual” i specjal­
nych programów edukacyjnych, $5 
mil. na szkolnictwo zawodowe (celem 
zrównoważenia przewidywanych cięć 
funduszów federalnych), jak również 
$17 mil. na przeprowadzenie desegre­
gacji w szkołach.

Komitet zaleca jednocześnie legi­
slature stanowej, aby podwyższyła 
podatek od nieruchomości o 760 — na 
$100 wartości szacunkowej, bez prze­
prowadzania w tym względzie refe­
rendum. Podwyżka ta zapewniłaby

Budynki Kellogg 
Będą Zburzone

Sąd Apelacyjny stanu Illinois, pod­
trzymał decyzję Sądu Okręgowego 
w mocy, że trzy zabytkowe budynki 
pod nazwą Kellogg, ulegną rozbiórce. 
Batalię o utrzymanie tych domów 
prowadził aid. Oberman. Według pla­
nów wcześniejszych, na miejsce tych 
opuszczonych domów zostanie zbudo­
wany wieżowiec, a właścicielka otrzy­
ma odszkodowanie pieniężne.

dodatkową kwotę w wys. $90 mil.
Komitet domaga się, aby opodat­

kowanie na rzecz szkolnictwa pod­
niesione zostało do dawnego pułapu 
— o 500 — tj. do $2.11, co przyniosłoby 
z kolei $60 mil.

Podatek ten został zmniejszony do 
$1.61, zaś uzyskane w ten sposób 500 
przeznaczyła instytucja Chicago 
School Finance Authority na zebranie 
funduszów, które pokryłyby $500 mil. 
w postaci wydanych długo-termino- 
wych bondów (obligacji), jakie sprze­
dane zostały w r. 1980 celem wyba­
wienia chicagoskiego szkolnictwa z 
kryzysu finansowego.

Pomimo tego, że Rada Szkolna nie 
uściśliła jeszcze wysokości niedoboru 
w swym budżecie na przyszły rok 
szkolny, przewiduje się, iż deficyt wy­
nieść może około $100 mil.—zanim 
dojdzie jeszcze do podjęcia rozmów 
w sprawie nowej, zbiorowej umowy o 
pracę ze zw. zawodowym nauczycieli.

Winny Zastrzelenia 
Kobiety

24-letni mężczyzna z południowej 
strony miasta został uznany winnym 
zastrzelenia kobiety we wrześniu 1980 
roku. Jeffrey Boswell używał pseudo­
nimu “Cocaine.” Kobieta ta pracowa­
ła dla niego, jako prostytutka. Zo­
stała zastrzelona jednym strzałem w 
klatkę piersiową, kiedy wychodziła z 
domu w północnej części miasta.

Policjant z Zioń
Został Postrzelony

Sierżant policji Ralph W. Fisel, któ­
ry 21 lat pracuje już w policji, 
został postrzelony, ale znajduje się w 
zadawalającym stanie zdrowia w 
szpitalu. Fisel, udał się do mieszkania 
podejrzanego Edwarda Nichol- 
sona, zamieszkałego w Zioń, aby 
przekazać mu trzy mandaty za naru­
szanie przepisów drogowych oraz za 
“anonimowe telefony.”

Nicholson uzbrojony w nóż zaatako­
wał policjanta. Policjant w obronie 
własnej strzelił do Nicholsona. Doszło 
do szamotaniny w wyniku, której 
Nicholson wyrwał policjantowi pisto­
let i strzelił do niego. Nicholson znaj­
duje się również w szpitalu w zadawa­
lającym stanie zdrowia.

Władze Miejskie Zamknęły 
Ośrodek Opieki Nad Dzieckiem

We wtorek doszło do zamknięcia 
położonego na dalekiej południowej 
stronie miasta, prowadzonego przez 
kościół, prywatnego ośrodka opieki 
nad dzieckiem. Do zamknięcia ośrod­
ka doszło w następstwie przedłożo­
nych przez władze miejskie zarzutów 
stwierdzających, że budynek jest nie 
ogrzany i brudny, a nad dziećmi nikt 
nie pełni nadzoru.

W poniedziałek wieczorem przepro­
wadzona została niezapowiedziana 
inspekcja. Ośrodek pn. New Mount 
Olive Christian School & Living Dolls 
Day Center, mieści się pod adresem 
2349 E. 99-ta ulica. Inspektor miejski 
doszedł do wniosku, że “ośrodek sta­
nowi bezpośrednie i poważne za­
grożenie dla zdrowia społeczeństwa”. 
Wydano natychmiastowy nakaz za­
mknięcia. Do ośrodka uczęszczało 
70 dzieci.

Przeprowadzona w poniedziałek wie­
czorem inspekcja była pierwszą z 
serii, spowodowanej przez zażalenie 
złożone przez ojca, który został za­

szokowany panującymi w ośrodku 
warunkami. Ojciec ten wycofał na­
tychmiast swe dziecko ze szkoły.

Niezależnie od miejskieo wydziału 
zdrowia, również chicagoski wydział 
usług konsumentów wysłał swych in­
spektorów. W środę odwiedzić mieli 
ośrodek inspektorzy straży pożarnej. 
Ojciec dziecka, który wniósł zażale­
nie, powiedział, iż zwrócił się również 
ze skargą do federalnego urzędu podat­
kowego (Internal Revenue Service). 
Przypuszcza on, iż strona finansowa 
ośrodka pozostawia wiele do życzenia.

Inspektor wydziału usług konsu­
mentów, który przybył na miejsce 
we wtorek, nie mógł przeprowadzić 
inspekcji, albowiem zastał ośrodek 
zamknięty na klucz. Na razie nie wia­
domo, czy wydział straży pożarnej 
miał okazję przeprowadzenia in­
spekcji.

Zamknięcie New Mount Olive Chris­
tian School nastąpiło na zlecenie 
miejskiego komisarza zdrowia Hugo 
H. Muriel’a.

Domy Podlegające Zarządowi CHA 
Posiadają Bardzo Złą Obsługę

Chicago Housing Authority płaci 
firmie naprawiającej windy $1,951.03 
miesięcznie w dwóch domach w połu­
dniowej stronie miasta. Jednak, jak 
wykazują badania przeprowadzone 
przez przedstawicieli CHA, płaci się 
właściwie za nic.

W sierpniu 1981 roku według pro­
gramu, który polegał na poprawie 
jakości obsługi wind w domach nale­
żących do CHA, zgodzono się płacić 
sumę $1,951.03 miesięcznie do końca 
roku 1982, firmie Westinghouse Ele­
vator. Program ten został stworzony 
z powodu skarg, jakie napływały ze 
strony mieszkańców, że windy w bu­
dynkach wysokich są w złym stanie.

Westinghouse nie zgodziło się na 
przeprowadzanie inspekcji i napraw 
25 wind znajdujących się w dwóch 
kompleksach budynków, to jest Mad­
den Park Homes i Ida B. Wells Homes. 
CHA zatrudniło tutaj swoich własnych 
mechaników.

Jednakże, jak wynika z przeglądu 
wosokie koszty utrzymania wind w 
stanie używalności wcale nie idą w 
parze z ich używalnością. Windy w 
dalszym ciągu są w złym stanie. 
Westinghouse nadal jest odpowie­
dzialne za 455 wind w innych domach 
CHA. Jednakże, jak stwierdzają 
przedstawiciele CHA, biorą oni duże 
pieniądze za nic. Z 480 wind w bu­
dynkach CHA, jedna trzecia jest wy­
łączona z obsługi w tym samym cza­
sie każdego dnia.

Jak wykazują badania w roku 1980, 
na naprawę wind znajdujących się w 
domach CHA wydano sumę około $7

milionów, podobna sytuacja była w 
roku 1975. Naprawy niektórych wind 
kosztowały o 4.5 razy więcej, niż w 
podobnych domach w Nowym Yorku.

Inne badania przeprowadzone w do­
mach podlegających CHA, wykazują, 
że: CHA posiada najwyższy wkaźnik 
personelu obsługi w porównaniu do 
innych budynków, że koszt utrzyma­
nia budynku (miesięczny) jest po­
dwójny w stosunku do innych budyn­
ków, mężczyźni, którzy zajmują się 
obsługą budynków posiadają zbyt 
małe doświadczenie w tym kierunku 
i pracują źle, źle pracują też pracow­
nicy obsługujący piece ogrzewania, 
co powoduje, że koszty ogrzewania są 
bardzo duże, zużycie energii elek­
trycznej wynosi 40% budżetu CHA, 
zużycie gazu jest też bardzo wielkie.

4 Nastolatków 
Oskarżonych

4 chłopców z zach. części miasta, 
którzy są członkami bandy ulicznej, 
zostało oskarżonych o śmiertelne zra­
nienie 15-letniego chłopca, Javier 
Calvo.

Przyjaciel Calvo zeznawał, że 4 
chłopców zastąpiło mu drogę, obra­
bowali go, a następnie jeden z nich 
zadał mu ranę nożem w plecy. Calvo 
zmarł. Było to na boisku szkolnym 
— 2121 N. Keeler — w poniedziałek.

Policja później aresztowała 17-let 
niego Juan Freytes, oraz 3 innych 
chłopców. Jeden z nich ma lat 13, 
a dwaj pozostali, po 15.

Linia Lotnicza Midway 
Przeżywa Kryzys

Od ostatnich dwóch lat linia lotnicza 
Midway przeżywa kryzys. W ubieg­
łym miesiącu doszła jeszcze jedna 
strata. Mianowicie zostały wstrzyma­
ne loty na trasie Chicago-Boston.

Midway Airline utrzymuje stałą ko­
munikację lotniczą z 11 miastami na 
terenie kraju. Ix>ty do Bostonu były 
jedne z najdalszych. Z innych tras 
Midway należą przeloty do Nowego 
Yorku, Filadelfii, Washingtonu, Co­
lumbus, Cleveland, Detroit, St. Louis, 
Kansas City, Omaha, Minneapolis i 
Tampa. Zamknięcie lotów do Bos­
tonu, spowodowało jeszcze zwiększa­
jący się kryzys. Istniejąca recesja 
oraz niedawny strajk kontrolerów ru­
chu powietrznego, to największe przy­
czyny kryzysu.

Rok 1981 był bardzo ciężki dla prze­
mysłu lotniczego, stwierdza Gordon 
Linkom, prezes linii lotniczej Mid­
way. W pierwszym kwartale roku 
1981 dochód wynosił 7.6 miliona dola­
rów. W porównaniu do tego samego 
okresu roku 1980, było lepiej, ponie­
waż w owym czasie straty wynosiły 
5 milionów dolarów. W ubiegłym roku

nastąpił wzrost liczby pasażerów o 
174%.

Strajk kontrolerów ruchu powietrz­
nych ciężko dotknął obydwa lotniska 
chicagoskie. Były ogromne trudności 
ze znalezieniem zastępców na miejsce 
strajkujących kontrolerów. Trzeba 
było zmieniać trasy niektórych prze­
lotów.

Zarząd Midway Airline stara się o 
wprowadzenie nowego planu przelo­
tów. Jeśli Federalna Administracja 
Lotów zatwierdzi ten plan, to samo­
loty według niego zaczną latać odi 
kwietnia.

Obecny zarząd Midway jest od roku 
1980. Jednakże prezes egzekutywy z 
powodów personalnych wziął rok bez­
płatnego urlopu. Prawdopodobnie po­
wróci na swe stanowisko pod koniec 
tego roku.

Midway Airline spotykają się cza­
sami z krytyką. Powody krytyki — w 
czasie lotów nie poda je się posiłków; 
pasażerowie otrzymują 60 dolarów 
nagrody, jeśli w całości dokonają 
opłaty za przelot.

Poszukiwania Malowidła Ściennego 
w Szkole Podstawowej w Winnetce

W szkole podstawowej w Winnetce 
trwają poszukiwania malowidła ścien­
nego, które “ulotniło się”. Gene Ku­
charski, który jest zarządcą przemy­
słowym Winnetka Elementary School 
District 36, powiada, że zamierza się 
zeskrobać całą ścianę ażeby odnaleźć 
malowidło wielkości 10 na 40 stóp, 
które zostało namalowane tutaj w 
1934 roku przez Raymonda Breinin, 

' chicagoskiego artystę. /
Obraz ten namalowany został na 

ścianie w bibliotece szkolnej i skła­
dał się z trzech scen z okresu depre­
sji. Pierwsza część przedstawiała 
scenę z gospodarstwa rolnego z ma­
szynami rolniczymi, druga część 
scenę przemysłową, a na trzeciej 
znajdowały się postacie trojga dzieci, 
które trzymały się za ręce. Dzieci 
te były różnego koloru skóry, jedno 
było białe, drugie czarne a trzecie 
żółte. Podpis pod malowidłem został 
uznany za brzmiący komunistycznie, 
ponieważ mówił: “Daj nam Boże 
zjednoczenie, a zbudujemy nowy 
świat”.

Rada szkolna planowała zniszcze­
nie malowidła, ale były kierownik 
szkoły uchronił je przed zniszcze­
niem. Zęby pogodzić obie strony, zbu­
dowano sztuczną ścianę przed obra­
zem. Zagadnienie malowidła stało się 
znów aktualne, kiedy Rada Szkolna 

Zmarła Wygrała Wybory
Ruth Pearsall, która zmarła na po­

czątku lutego i była nominowana do 
Kane County Board, została wybrana 
przez głosujących w Dundee i Elgin. 
Nowy kandydat partii republikań­
skiej będzie mianowany na miejsce 
Pearsall, na liście listopadowych wy­
borów. 

zaplanowała zamienienie wolnego 
obecnie budynku szkolnego na budy­
nek dla “Senior citizen”.

Autor malowidła obecnie 71-letni 
mężczyzna mieszkający w Scarsdale 
w stanie N. J., powiedział w poniedzia­
łek, że nie przypomina sobie, żeby 
malowidło to było kontrowersyjne. 
Zapytany dlaczego malował taką 
scenę stwierdził, że to było w owych 
czasach modne. Breinin razem z ro­
dziną przybył w roku 1925 z Rosji.

Natomiast jeden z byłych nauczy­
cieli szkoły stwierdził, że malowidło 
było akceptowane przez Radę Szkolną 
dopóki reporterzy z Chicago Tribune 
nie nazwali je komunistycznym. W 
roku 1956 sztuczna ściana została 
zniszczona i malowidło" ukazało się 
ponownie. Szkoła była wtedy prze­
budowywana. Prace polegające na 
ustawieniu belki podpierającej sufit 
częściowo zniszczyły malowidło. Ścia­
na była prawdopodobnie malowana 
lub gipsowana w pobliżu obrazu. 
Kucharski powiada, że on razem z 
personelem obsługi szkoły zamierzają 
skrobać ścianę, ażeby znaleźć malo­
widło.

Kilka Osób 
Zatruło Się

Trzy osoby zgłosiły się w środę do 
pogotowia ratunkowego w południo­
wej stronie miasta, z objawami zatru­
cia. Szpital zaalarmował straż pożar­
ną, aby udała się na inspekcję domu, 
gdzie te osoby prawdopodobnie za­
truły się. Zabrano z tego budynku 
kilka innych osób do szpitala, rów­
nież z objawami zatrucia. Okazało 
się, że urządzenie ogrzewnicze jest 
zepsute i wszystkie osoby uległy za­
czadzeniu.


